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Rękopisów Ked&kcya t l e  iw rasa.

Administracja otwarta od g. 10—4 po poi. 1 od S -7  
wieczorem.

Ogloaaeola priyjmujft się do godslny 6-oJ Wleesoram.

DZIENNIK KIJOWSKI
F I S I O  F O L I T T C Z I E ,  S F 0Ł 1 C Z N E  I  Ł I T E B 1 C E I E .

aićt.. rw art. p o ro s t  *o«z
•RBNfUEIATA, W n a ,  a I.— 3. - 1 2 -

zrn gras icą  1 J I 4.50 1# —
Łw zmianą adresn 3 0  h o p

CENY OGŁOSZEŃ; Za w ie m  petitowy lub jejro aaiejMc 
j raeditoksiem 10 k., ca tekst. 20 k NEKROLOGI p- 40 k 
od w iersza petit, ca kaź-ly rac, W  rubryce „'.'aaesfc, 
te ‘ i w  tekście wiersc petitowy lub jego miejsce i rb 
Zwyasajm  małe: xa tekstem od wyrazu po 4 kap. . 
sauk lw anle praey po 3 fc. przea ♦eiitem  podwójni,
Doiąccenia po 10 rb. od tyciąćs I koszta poeztawo

n u m e r  p o j e d y ń c w y  5  k o p .
F r a iiw e m ą  i ogloszanla przyjmuje A d n n u strtcyl

Teats* Polski* M, S. SAlA klubo „ogni­
w o * (Kreaacz. Nr I).

f »

W czwartek dn. 5 grudnia

Bolesław Śmiały”
dramut w 3 aktach Sl Wyspiańskiego. Szczegóły w progra aach. Ceny 

3 miejsc zwyc«.ej ze. Początek o godk 8 ’■» 15

S t e l t ' .Oli rena Cząstociiewy'1 S S 2 :
y/niedzielę dn*8-go „D zierżaw ca z  Qlesiowa“  dky°amw

4 akt. Z. Przybylskiego.
Bilety wcześniej nabywać można w księg.-n. W. Tnzikowikiego (Kresz- 
czatyk 35 tel. 858), a w dzień przedstawienia od godc. C pp. w kasie tea­
tru wi^Ogniwie*.

T e a t r  M i e j s k i .

Teatr „Sofoweowai”.
Dziś o ą. 8 w 15 wiecz. na rzećc T  w* Po«*nćy niezamoż. uczeń Kije w.- 
PeCzersk. g i » .  żeń. M. Batcel ,,.O sta tn ia  o . ia r * 11 w 4 akt. (Ceny zwy­
czajni:) Da. 5-go po raz 11 ty „ Z a z d r o ś ć ” . Dnia ó-go w  polud. „ R e -  
u l z o r "  w 5 aataćh, wiec*, benefit RADINA — A. Daudet „R u  ir ... Ku- 
m c a ta n "  romedya w  5 akt. Dn a 7-go „G n ia z d o  i urlwohw »™l s "  w 5 
akt. Dnia 8-go w poi. „ K s ią ż ę  n s s te p o a ” . Dnia 9 go „ U r  tłoko*1 
w 5 akt. Dnia 11 na rzecz Kijowskiego f  w i .Kropla Mleku* „ Z n  M o­
ra m i”  yj  i akt. W  próbach: Rysikowa „ P ie r w s z o  k  w l " .  J. Biela 
jewa „K rń ls m n a  Z o b o ” . Bilety do nabycia w kasie od 10—8 pp. i »«* 
g. 6-cj do i >nCa przedstawienia. 10940

(Dyr«ko^u ML Fm 
>* T o p o r - la g r o o o ) .

Dziś d. 4-ąo „ W s lk ie y a " .  Początek o g. 8-ej wiecz. Dnia 5-go „U  to- 
ssiośol H o ffm a n a ". Dnia 6-go w  poi. „ Z y o io  z a  C o n a ro n ", wieer. 
„D u b i-o w a k ł" . Dn. 7 „ iP ro ^ o k ". Dn‘a 8 w poi „ R s s ia n  I Lud­
m iła ” , wieczór- m „ChowzaAsz c z y n n o ” . Dnia 9 go Denefis kasyerki 
M. Szt erbiny „ b a jk a  o o a r a e  Ś w itan ie” .  bilety nabywać można.

D y rek o sa  F S lh o o i t l f l  n i 9 ^  sezon 1913 — 14 rokn SABA
K o n o e r t o w a  , , r  J i n a r m O I l I t t  • K ' ,UBU KU P IE CK IEG O ______
W niedziele dn. S go t we środę dnia 11 grudnia odbędą Się & koncerty

z n a k o m i t e g o
S K R Z Y P K A

Akomoan. Iz y d o r  Aohr-bn. Początek o g. L i pól wieczorem. Forte
 "• Pozostał: biltty na l-« <y koncert są

ko nabycia w  kasie „Filnarmonii* obok księgarni Karola Szepe, Mikols- 
jowska 0. Sprzedaż biletów na £-ol k o n c e r t  rozpocznie się 5 grndnia.

CYRK KRUTIKOWM. U zlś  d . 4  i ju te o  d."# t r u d n u ,  u p ern ia jąo
życzenia tjeb, którzy nic widzjelt l-ej seryi, ułożonej według l-ej i 2 ej

Źródle szczęścia
odtwarzamy ponownie tę 8t?asz3ą tragedyę duszy kobiet-j. którą przełyta 
Pjmia w  wykonaniu znaZomitej pri»a-oa ecyny Cesar. Teatm «*i e o b r a -  
i .n e l- ie j .  K o ;ę  barona Sztejnhach* wyk. att.sta Mo9k. Ces»r Teatru 
M aksim om . Początek senesów o g. 6, 8 1 1U w. Przygrywają dwie or­
kiestry C-tty biletów od 20 k. 2-ga Scrya obrazów będz.d powtórni? de­
monstrowana d 6 1 7 grudnia, Admin'stiat(#r K. 8 I I IR A .

K i j o w s k a  F i l i a  P e t e r & b a r s k i e g o J T - ^ a

B r a c i  fi.i L .  L e j f e r t
Kijów, Fu»duVlejowska 29

W yp o śyo za  i m yk cn y  ora w e d łu g  zam d m lan ia . 12381

Sarga. D o s ta ć  m o żn a  m szęd zle*

C H
N I E Z  B Ę D

z b a d a n y  p r z e z  u r z ę d y  ' :k*r-»kie.
(Wiedeń 3 Czerwca 1877 r. i Paryż 

3 kwietnia 1890 r.)

Przy użyciu zęby pozostają czyste, bia­
łe i zdrowe. 7003

J . £ ,m
FA.GARG FILSrrCl)

DOM HANDLOWY 72350

z t.-Pełerbburfl-a 
Newski Pp&spekt 

JJć 21 d. w tuF .  M e r t e n s
F u t r a  \  w y r o b y  f u t r z a n e

Urządza wystawę I sp rzeda* ostatnich nowotci

M a n t s a i c A ,  b o a g  e t o l e s f  m u f k i

w  K IJO W IE " il!' MikołajowskaL oftfl. 5 flo 10 grudnia r.łi.

FISHARMONIE
i T P i i : I 1

■erws.orzędnych fabryk, GITARY, IA U Ł R J K I, 
MANDOLINY, B K R Z tP J E , GRialaOFÓNY i płyty. N U i Y  najrozmait

zjCh wydań i abonament nut. Poleca po CenaCh Lardzo umiarkowanych 
B łóm n y o k ła d  In striim a n tcm  m u ryo zn yo N  I ■ I

H .  J .  J I N D R I Ś E K  w  K i j  owie!
KreiiCzatyk 41. Bel-Etage. Oddział w Baku

Jaszy Chyjfocfa
pón. PoC;

pian Bcckera"*i slrładu F. KUITE'
7  unkMAłu «*• b«u* T51 eman i ii ® t

#
M A G A Z Y N  A K C .  T O W .

\
12105PR ZEN IE SIO N Y  

K R E S Z G Z A T Y K  29do nomogo obazer 
niejscego lokalu,

dom Popowa wprost Pasażu.

j S u p e r f o s f a f ,
Saletrę chilijską, tomasówkę, gips,

kainit- sól potasową 30r„ i 40%
POLECA

K ijo w sk i S y n d y k a t  R o ln iczy
Bulwarna 9. 12253

111NOWA CZYTELNIA”
E. R a k o w sk ie g o . Kijów, Włodzi 
mierska Nr 2S. Zaopatrzona
wszy;
I obi _
oprócz niedziel i świąt.

Dr. August Loria
ordynuje od grudnia dc marca w

st. nowości beletryst. autor, poi ■} pówki

9215
iCyfih. Otwarta od g 10 do 7 Gutenberga.

Z a k o p a n e m  Hotel Cenłralny Kru- 
W  lecie: M arienD od , don

12291

Biuzki 
S p ó d n ice

najnowszych fa»

S z la fr o k i  
M atin ki

Damskie wełniane, 
jedwabne i tiulowe 
najnowszych fason.

Sukienne, 
szewir.towe i 

welwetowe 
najnowszych fasonów.

I
I

wełniane, 
puchowe i 
jedwabne.)

1 elni&ne, 
Chowe i 
wabne.

pu-
jed-

Przemysł. - H jndiows Towarzyst.

Krsszczatyk M  d> 22.
G.mnd Hotel —  telefon 5-29. 
Towarzystwo innyoh f i l i i  — 

w Kijom  io nio posiada.
12994

Biała - Cerkiew
Przyjmuje f ł f  ■

pronsmerato na a Dziennik Kljowsk*1 
KSIĘGARNIA i CZYTE LN IA

3( .  g n d w i n

P o t r z e b n e
z e s i a  w i e r n e .

Ciekawe, n— dodajmy zaraz— bardzo poły- 
ceczne i potrzebne zestawieni*, tli polskich na 
krasach naszjch wschcdulch znajdujemy w Świe- 
*o wydanej w W arszawie pracy p Edwarda 
H aH r-w  skiego pod tyt,: ,  Polacy i polskość nr 

Litwie i Rusi*.
W  jasnem zeznaniu tej potrzeby wziął się 

autor do obliczeń naszego stanu posiadania nu 
olbrzymich obmarach Q „ziem zabranych*. 
Przecież o tych zienfucb, o stosunkach, jakie 
w  nicn panują, o istnieniu i roli polaków w do­
rzeczach Niemna, Dżwiny, Dniestru i Dniepru 
u k  mai j naprawdę wie" się w^Polsce. Ogólnie 
panuje opinia, ie  dwory są tam jedynetń sie­
dliskiem polskości, i że z powolnem znikaniem 
aworów pckkich znikać musi bezpowrotnie 
i likwidować się polskość na Litwie i Rusi. 
W ięc mało dbają w centrum Polski, w tak zwa* 
nei Polsre etnograficznej, o przejawy tycia pol­
skiego ha vi traconych* kresach wschodnich, 
g lm e je  j j ż  u nas— p sze p. Edward M-liszew- 
ski— chla ,  .zkoła* publicystów i etnografów, 
którzy ludność poljką, z im ies'krią cd wieków 
na Litwie i Ru ii, stawiają poza nawias ogol- 
p*eo życia narodowego, wyznaczając' jej tę sa­
mą rolę, co koloniom polskim w Rosyi cen­
tralnej, Syberyi, Nadrenii lub Ameryce. Typo­
wym przedstawicielem tego odłamu naszych 
krajoznawców jest p. Aleksander Janowski, któ­
ry w wydanej świeżo, nakładem kany im Mia­
nowskiego, popularnej, zlc-tóakowej broszurze 
p. t „Ziemia rodzinna" (z cyklu: „Poznaj swój 
kraj*) nie wspomina ani słowem o Litwie i Ru- 
ai. choc do „ziem polskich" włącza nawet Pru­
sy  Książęce, tak słabo związane z Polską, za­
równo pod względem historycznym, jak i na­
rodowościowym".

T a li  brak zainteresowania się Litwą i Ru­
sią, jako rerenami odwiecznych wpływów poi 
akich, pochodzi, jak ałusznie to stwierdza autor, 
zarówno u szerszych mas, jak i wśród doktry- 
nerów „czystej i tnog-i fii*, ’ z 'absolutnej iguo 
rancyi o rzeczywistym stanie rzeczy.

Tej ignorancyi nie ui aws, a raczej gma 
twa jeszcze bardziej dotychczasowe wi douCooi 
podawat-ie bezkrytyczne ogółowi polssiemu 
takiego c brązu Litw y i Rusi, jaki maluje nam 
urzędowa statystyka rosyjska- P. Edward Ma- 
lisz^wbk' ma tu ca  myśli pracę E lw arda Czyń 
skiego p. t : „Etnograf,crno statystyczny zarys 
1 ćzebności i rozsiedlenia ludności polskiej" Nie 
kwestyonując dobrych enęci tego statystyka, u 
dowadnia on szeregiem przykładów bezkrj tycz' 
ność powtórzonych tamte, za cyframi urzędo 
1 cmi, danych o naszej na Litwie i Rusi liczę

*) E d w a r d  M 1 i s z e w 8 K i. Polaćy i pal 
akeść na Litwie i Rusi.—Warszaw*—Skł. gł, u Ge 
bethnera i Wolffa. 1914.

bnolu  i sile. W obec dość znreznego w Pclsc*. 
rozpowszechdienia pracy E. Czyńskiego i auto­
rytetu, jaki zyskała, tern ważniejsze i Loniecz- 
niejSŁę 1 5  staje sprostowanie zawartych w niej 
hlyiów I baiamuctw.

B. oszura p. E. Maliszewskiego jest próbą 
takiej rorekt iry. Opierając się na nowszycb 
praęach, mianowicie Leona W asilewskiego „Li­
twa i Białoruś", Piotra Zubowicza o bisio­
ru linach i Joachima Bartoszewicza: „Na Rusi—  

olski stad posiadan a", a także na własnych 
trotit ich i obserwacjach, autor usiłuję, krytycz­
ną oceną statystyk urzędowych z l*t 1897, 
1907 i 19 9 , dojść da możliwie dokładnych 
i wurogodnych danych, ustalających stan licze­
bny i ekonomiczny polskości na L ;twie i Rusi.

Przechodzi on kolejno wszystkie 9 gu­
berni! tak zwanego w urzędowej nomenklaturze 
, Kraju Zachodniego".

Szczegółowych cyfr podawać tutaj nie bę­
dziemy, ani chcemy na razie badać je krytycz­
ne.

Nie możemy ą'ę tylko powstrzymać cd 
zwrócenia uwagi szerszego ogółu pclak«ego na 
to, le  skład ludnościowy W a'szaw y i W ilna pod 
względem wyznaniowym i narodowościowym 
jejt prawie identyczny. I tak w W ibre w r. 1909 
było katolików 53 5%; w Warszawie w r. 1912— 
55 73%; procent polaków jest też mniej więee 
ten san* w stolicach nad W ,a lą  i n*d Wilią 
D jbrze byłoby zapamiętać to wszystkim zabi­
tym koroniarzom z n*d pruskiej gran.cy, któ­
rzy już na Pradze cziiją się— nie w Polsce.

Ale przejdźmy do wyników.
Otóż ogólną liczbę polaków w 6 guber­

niach Litwy i Białorusi oblicza p. E. Mai szew­
ski r a  I, ; {8,549 w roku 19 o, co, doliczając 
przyrost naturalny, uczyni obecnie consjmniej 
p ó ł t o r a  m i l i o n a  polaków w tym kraju, 

Prywatną zaś własność ziemską pc ls'_ą n» 
Litwie i Bałorusi, po odliczeniu 172,000 dzie­
sięcin na strat 4, ponic&ioną od r. 1897, ustala 
autor na 5 m i l i o n ó w  d z i e s i ę c i n .

Dołączając do trgo — w lńzbaeh okrą­
głych— 800,000 polaków na Rusi i 2300,000 
dziesięcin posiadanej tamże przez polaków zie 
mi, dochodzi autor do cyfr ogólowych dla L i­
twy i Rusi.

„Ogółem zatem na Litwie i Rusi było 
r. 19C9 z górą 2,350,000 polaków, a obe 

cnie (1913 r )  jest po doliczen'u przyros.u na­
turalnego w wysokości tylko 1% — 2, 4 00,  0 0 0  
pomków, a ziemi w  ręiach pohkich (wraz z po- 
siidaoą przez włościan polakow ilością ziemi 
nadziałowej w gi’ b. wileńskiej i grodz;eńikiej) 
pozostało jeszcze conajmniej 15 m i l i o n ó w  
m o r g ó w " .

W obce tak ustalonego stanu naszych ai 
w „ziemiach zabranych" jaskrawo występuje ka 
rygodaa obojętność, z ja lą  się naogól traktuje 
sprawy polskie na wschodnich naszych U k r a i­

nach.
Stan polskości na Lilwie i Rusi nie jest 

śwktny, nie jest zabezpieczony, nie jest różo 
wemi owiany nadziejami Ale musimy nazwać 
ałuizaem twierdcenie p E Msliszewskiego, żt

nie jest on rozpaczliwy i 2e „nie o likwidacyi, 
ale o wzmożeniu jaknajwiększej prężności ży­
wiołu polskiego powinna tam być mowa*.

Trzeba, żeby to zrozumiano nie tylko na 
Litwie i Rusi, ale i w  całej Polsce.

Do takiego zrozumienia praca p. E Iwzrda 
Maliszewskiego niewątpliwie przyczynić się 
mcźe.

J. B.

potejęość w Anglii.
(KjrćJp. własna aDzień. Kij/).

Londyn, 10 grudnia n. st.

Mile zadziwiał polaka, przechadzającego 
się po ludnej Bond Street, środowiska eleganc­
kiego świata londyńskiego, afisz pomieszczony 
aa drzwiach znanego handlarza obrazów W al­
kera, że w jego lokalach odbywa się wystawa 
widoków z Prussian Poland- z Polski z pod 
zaboru pruskiego. W  amej rzeczy p. Rachela 
Whei teroft, znana i ceniona malarka angielska, 
większą część tem-tów do swych pejzsży za 
czirpnęła z Poznańikiego, z Kaszub i Gdańska- 
P. Wheatcroft spędziła niedawno kilka miesię­
cy u na' i rozkochała się w  polskiej przyrodzie, 
umiała odczuć jej sentyment i potrafiła gn od 
dsć. Zdaje się, że poza Makwellem jest ona 
jedyną malarką angielską w Angli', któ-ą na 
tchnęła ziemia polsks.

N iogół najwięcej ze wszystkich jeszcze 
-urtyici zajmują się Polską. Oto np. w maju 
ma się tu odbyć pierwsza wielka międ.ynaro 
dowa wystawa humorystów i karykaturzystów. 
Organizatorzy jej za pośrednictwem biura pol­
skiego w Londynie rwrócili się z prośbą do 
*rty*tów pohkich o jaknajubfitsze obesłanie tej 
w ysuw y, obiecując utworzyć rekcyę pol ką, 
ctórcj obiecali dobre miejsce wyznaczyć. Do- 
brztby by io, by nasi karykaturzyści wzięli 1 cz- 
ny udzitł w t_, wystawie, bo przez to mają 
sposobność pokazania światu, iak wysoko u nas 
•ztuka stoi, i że mamy karykaturzystów, jak 
Sichulski lub Frycz, nie wymieniają: wii lu in 
aycb, którym równych nie wiele znajdzie się 

Europie.
Kolonia polska sr Londynie, która się 

sklsda z prawie 5.000 ludzi, obchodziła nie­
dawno uroczyście rocznicę powstania listopado­
wego. W  sobotę da. 29 listopada kółko inte- 
ligencyi polskiej poświęciło jej cały wieczór, 
tetóry wjpc*nił oderyt oraz muzyka. Na drugi 
dzień towarzys.two polskie robotnicze na E«ut 
Ead uczciło powstanie mszą w kościele polskim. 
Popołudniu zaś znaczna część członków Tow a 
rzystwa udsla się na cmentarz w Highgate, by 
iłożyć wieniec ną grobowcu, w którym spoczy 
*ą  ją szczątki W crcela, Darasza i Stolcmanna, 
uczestników tego powstania. Wieczorem w tem 
że Towarzystwie odbytą się podniosła uro 
czystość.

K- C

— ■ K olon izacja  pri;3'.rawm 'aTtłuh. Rząd 
praski poiwięco, jak d&nosi „Beri. Lokalaaz -, 
działalności niemieckich spółek drobnoosadni- 
czych, które zabrały się do osiedlania niemców 
po miastach i miasteczkach, szczególną uwa?e 
Na zebraniu „niemieckiej spórki celem urządza­
nia mieszkań robotniczych* (Deutsche A r boi ter- 
wobnungsgenosiienschaft) w  Poznaniu wręczo­
no dwom członkom zarządu, kupcom D« vidsoh- 
nowi i K iii jerowi, ordery czerwonego CTia 4 
klasy. Także prezydent komisyi kclonizacyjnej 
był obecny na zebraniu.

—  W ielkopoli-4a dla G ilic i 1 Prezes po 
zctńskiej Sodalicyi Msryańkaicj, M. hr. Żółtow 
,ki z Gudurowa, ogłasza sprawozdanie ze skła­

dek, zbieranych w Wielkopolsce dla dotknię­
tej klę ską powodzi ludności w Galicy'. Ze spra­
wozdania przekonywamy się, że dotąd skladk) 
zbiorowe w gotowce d o s z ł y  d o  s u m y  
27,rów m a r e k .  Oprócz tego samych ziemnia 
1 ów wysiano dotąd 195 w a g o n ó w .

—  K atastrofa  w  Kopalni. Z  Morawskiej 
Ostrawy donoszą: W  polskiej Ostrawie w szy­
bie hr. Wilczka „Emma" zdarzyła się w p ątek 
katastrofaJ która pociągnęła za sobą śmierć 7 
robotników. Urwał s ę sznur od koma, któ 
rym zjeżdżało 7 górników; wszyscy S p a d l i  z 
wysokości 350 metrów i na miejscu zginęli.

—  SzyKany pruskie. Przed sądem w Po­
znaniu toczył s'ę proces przeciw „Ku^yerowi 
Poznańskiemu*, „Orędownikowi* i „Gońcow* 
Wielkopolskiemu* z powodu artykułów o ks 
Józefie Poniatowskim. Redaktora „Kuryera* 
i „Orędownika* Stanisława Jaworskiego skaza 
10 na 100 marek, Wincentego Szpotańskiego 
odpowiedzialnego redaktora „Gońca T7 .elkopoł- 
skiego* uwolniono.

przynosowa! dla m łodiitiy ciekawą apawitść hi- 
storyćzm J I. Kraszewskiego •  dziejach młodego 
księcia Sołomereckiego — w  powieści p. b „Przy­
gody żaka*. A  zaany i tak już w tym dziale pepn- 
larny W ,ady»Uw  Umiński wystąpił z pow!cśCi- hi- 
stoiyczną „NUtci i półksiężyc8, estratą ha ie eau- 
tnfcb bajów bałkańskich. Powieść ta UuShvwtuia 
przez Emila Lindemanr, o-irócz wartości pedagogi­
cznej r t  siada i niemałe zalety anystyczne. W re 
szde w  arugiem wydaniu ukazały sic „Wapomnte 
nia niebieskiego mundurka* p. Wiktora GemuliC- 
kiege — wyberns, opromieniona zzetelcą portyą 
opewieść •  fIgłach studenckich, jedna z raj dek a w 
szych i najlepszych książek w tym dziale literatury 
naszej,

A  oto po Maryi KsnopniCkiej prześlicznie 
ilusrrewana spuścizna: „Na jagody*. Książeczka
leśna.

Tuż nad Bugiem z lewej Streny 
Stoi w itlkl bór zleleny

Posłuchajcie, jak w  pertnek 
Na Cxeroice, na jagody,
Szedł da boru mały Janek 
Jakie w  bora miał przygody.

Tych przygód, opowiedzianych wierszem 
dziatwa wysłucha z rozkoszą i pożytkiem. Przemi­
ła książeczka.

Jadwiga Warnkówna dala „Pleśń psranną*. 
Szereg zręcznych i ciekawych opowiadań na tle 
przyrodniczym dla dzieci od lat ośmiu z licznymi 
rysunkami w  tekście.

Marya Weryho 34 powiartki dla małych dzie­
ci z 30 rysunkami w  tekcie przez Konstantego Gór­
skiego p t „Co słonko widziało* (wydanie trzecie). 
Wreszcie mamy dwie „KsiaieCzki obrazkowe kolo­
rowane*: aj Dzieci i r zzC zy  i b) Nasze kocnane 
zwierzęta. Ed P.

Kronika polska.
—  Nowa powi*>ść ż-raw skU flo . Znako 

mity powleściopisarz, Stefan Ż-romaki, wj koń 
czyi świeżo we Fiorencyi dłuższą, dwutomową 
powieźć współczesną p. t „W alka z szatanem* 
której druk rozpocznie się w  kwietniu roku 
przyszłego w „SLnk.

K ove książki.
Książki gwiazdkowe.

( Wydawnictwa księę&mi Gebethnera i 
Wolffa. Wansmca — Lublin — Łódi).

Nazywamy auglików narodem „dziwnym* dla 
tej dziwnej rzcyi, że usiłują i fizyczny i duchowy 
dwój żywot najdorkonalej przystosowywać do życia 
ŻyCie nie jest własnością lekkoduCnów i próżn.a- 
ków; życie trzeba „zdobywać*, a Stąd konieczność 
aie tjlko zdrowia fizyćzoego, ale i duchowego, ko 
aiećznośc Całego sze.egu Cuói, uwieńczonych potęż­
ną miłością ;dl*!«jczyzny i takiem w  ty *  kierunku 
wyrobieniem woli, że zdolna 8:ę staje po lnieść Cz>o 
wieka na wyżyny — b o h a t e r s t w a .

Takie tendencye przen’kają i pedagogiczna 
literaturę augielskąjdl* młodzieży... „Behat-rstwo* 
występuje, jako motyw zasadniczy I w zajm ijącej, 
x ogromnym tilentem napisanej powieści Connn 
Doyle'a „Świat zaginiony*, którą w dotkonałem tłó 
msCzeuiu otrzymała na gwiazdkę młodzież nasza 
starsza. Bohaterowie tej powieści nie tylko składa­
ją dowody nadzwyczajaej odwagi, roztropności i 
energii w  Czasie wyprawy do niezbadanych zakąt 
ków ziemi, lecz i po powrocie do kraju pełalą sze­
reg Czynów ofiarnych dla dobra ojczyzny i szCzę 
ścia rodzimej spałeczności. „Świat zaginiony* prze 
czytają i starsi z niesłabnącą do ostatniego wiersza 
dekawoścą.

Zcsna aUoika p. Eugenia ŻwijeKSka w  po 
wieści „Skauci* kreśii zajmująco przygody młodych 
skautów polskich uad brzegami Prutu, wykazując 
głęboką znsjomatć psychologii dziecka i podkre 
ślsjąc cecby i cnoty, które powinny być wlasnoś 
clą dziecka polskiego.

Um!»ję'n:e i zo majcmiśe ą rzeczy poeta Or-Ot

N

Kronika artystyczna.
—  Kaukurs na grobowiec rodzinny Re- 

iakcyą „Sztukz* ogło*ił* konkurs rzeźbiarski 
na grobowiec rodzinny.

Sąd konkursowy stanowią: T  Azento- 
wicz, dr Cybulski, dr. S . Golińzki, H. Juszkie- 
wijz i W . Krzyżanowski.

—  Otwarcie salonu dorocznego Zachęty.
Da. 23 listopada otwarty zostił ralon dero-s- 
iy  Zachęty. Jako cechy charakterystyczne uae- 
ztją  w  tym roku: niezwykle piękny dobór 

krajobrazów, bogaty dział portretowy oraz 
większa niż zwykle liczba kompozycji ideowych 
i tematycznych.

W ystawiono 480 prac. Dział rysunków i 
jjnflki liczy 32 prace, rzeźb —  39, architektury 
i zdobni .twa — 82. Przodują— Wojciech Kossak 
t Sta; ustaw Le jc Pierwszy wystawił fragment 
« bitwy pod Raszynem „Bsterya w ogniu* i 
oortret damy na świetnie malowanym koniu. 
Lenc— portret zbiór□ wy żujących oststaieh pro* 
lesorów Szkoły G ówniej (Kosiński, Dydyński, 
B iranow ski, Halewiński i Miklaszewski), portret 
męski oraz portret damy.

—  £ krakowskiego T-wa Z ichęty Sztuk 
Pląknyfh. Celem uświetnienia 60 lec a istnienia 
T-wa Sztuk Pięknych w Krakowie postanowio* 
no urządzć w maju r. 1914 salon wiosenny 
zapisemnemi zaproszeniami S :lon  objąłby w y ­
stawę dzieł sztuki połączoną z przedmiotami 
artystycznego przemysłu. Następnie byłyby na 
wystawie urządzone wnętrza umeblowane, z 
obrazami i sztychami na ścianach, z rzeźbą 
na postumentach. Do komisyi organizacyjnej, 
mającej przygotować szczegółowy progi am,
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zostali wybrani p p : Wojciech Kossak jako 
przewodniczący, dr. T . Cybulski, Jsn Bukow­
ski, Alfons Karpiński, dr. Feliks Kopera i 
Leonard Lepszy.

Jfy ro R & a  z a g r a n i c z n a .
—  Zbrojenia szw edzkń. OJ dość dawna 

przedostały się do prasy europejskiej wiado- 
wości o daleko idących planach militarnych 
rządu sz eaztiepo. Obecnie „Seemfcs Mor gen- 
btadet* ogłasza csly program gruntownej reor­
ganizacji sił zbrojnych p! 1 nocnego państwa, 
tudzież projekt row ego proporcjonalnego po­
datni dochodowego d'a pokrycia związanych 
z reformą wojskową wydatków.

lnicy* tckem reformy wojskowej jest gabi­
net liberalny' Stasia. Partye konserwatywne 
f danej kwestni zobowiązały się popierać libe­

rałów.
—  P.‘Z3f lie-ia gau netowd w  Bułgaryl.

Ostateczne wyniki wyborów w Bułgar vi wyka­
zały, it  pomimo zupełnej porażk* rusofilów ga­
binet Rndosławowa nie zdoła się utrzymać u ste­
ru rządów. W  Istocie na 213 maudatów So- 
brsnja partya rządowa zyskała zaledwie 9.5 (a 
zatem o 12 mniej, niż potrzeba dla zyskania 
absolutnej większości) Agraryusze zyskali 37 
maudatów, dwie frakeye socyaliatyezne— 47, de­
mokraci z obozu Mai<now&— 14, radykali— 5, 
narodowcy— 5, wreszcie rusofile z obozu Danc- 
wa (a w łjściw ie i t a  D ane* obrany w okręgu 
Wratca!— 1. W ob-c takiego skł d 1 sobrsnja 
Rodcslawow pedał się do dymisyi. Utworzenie 
nowego gabinetu powierzył kiól Ferdynand 
Malanowowi.

—  K rytyczna sy iu a ;y a  gsM nttu Dau 
m ergeua. Od kilku dni zaledwie sprawujący 
rządy nowy gabinet francuski znalazł się u« 
wstępie w nader trudnem położeniu. Bardzo 
nieżyczliwie powitany przez prasę i niezbyt po­
pularny w parlamencie gabinet Doumerge 
usiłuje znaleźć wytyczne kompromisowe, by 
pogodzie postulaty doktryny radykalnej z wy- 
maganiamt opinii publicznej O wyrofaniu pra­
wa o służbie trzyletniej nie może być mowy 
i r  idykali mimowoli muszą je popierać. Nato­
miast przyjęte prziz izbę, przed 9 miesiącami 
odrzucone przez senat i obecnie ponownie zło­
żone W senacie prawo o proporcjonalnej ordy­
n acji .wyborczej, gwarantujące prawa mniej 
ezofci i jako takie dla partyjny- h kierowników 
polityki francuskiej wysoce niedogodne,— jest 
dla radykalno-socy statycznego gabinetu prze- 
szkodą nie do przebycia.

Poważne dzienniki francuskie x „Temps* 
ns czele nie wróżą gabinetowi Doumergue’a 
długiego żywota: z całą stanowczością przepo­
wiadają w,’ ciągu ;inaibl!ż3zyca dwóch tygodni 
nowe prze silenie mini stery al le.

—  Sprawy meksykańskie. „DMiy News* 
donoszę, że kongres meksykański jednogłośnie 
s k a so r.ł ostatnie wybory i wyznaczył nowe 
w y00ry na pierwszą niedzielę lipca przyszłego 
roku. Jednocześnie kongres zatwierdził gene­
rała Huertę ca  staifb? iako prowizorycznego 
prezydenta iż do czasu nowych wyborów 
Uchwalą kongresu jest wielką porażką dla po 
1.tyki meksykańskiej Sianów Zjednoczonycis, 
które Huertę jako uzurpatora przedstawić nsi 
lowaly.

Jednocześnie akcya wojenna w Meksyku 
ogarnie coraz nowsze dzielnice. Ruch rewolu­
cyjny przerzucił się do Tumpico. Meksykański* 
ministerstwo wojny otrzymało wiadorucjć, iż 
wojska powstańców masze-ują na Meksvk.

Z  prasy rosyjskiej
*** „R ieci*, „Nowoje Wrem.*, .R u s 

Słow o11 1 inne pisma podały Drzed paru dc ami, 
znaną już naszym czytelnikom ruewierbgodna 
wiadomość, jakoby pólazy za czasów 111 Dumy 
prowadzili jakieś rrkownnia ze Śtcłypinem, 
zgadzając się na wyodrębnienie Caełmsżczyzny 
pod warunkiem wprowadzenia vr K . jleatwie 
stunarządu.

Pó.urzędowa „Rcssija" zaprzeczą tej w ia­
domości w takiej formie:

„^rzypiiśćwy iż ,Rłecz* płsre prnwśę. Lecz 
w takim wypaoku F. A  Stolypln murlałby uznać 
.umowę* za irrwauą, ponieważ, zapewne wszyscy 
jeszcze pamiętają, jak energicznie protestowały Ko­
ło polskie przeciwko wyodrębnieniu Chełmszczy­
zny*.

.U tro Rosaii* .rew ebcye* o rokowa­
niach polnków re Stol.pinem, podsne przez 
„Ruś. Siowo*, komentuje w sposob następu-

.D-jCie nam CheJamczymę, a my dxmy wam 
samouz- u p-itskl*— takie było, według .Ru*. Sto 
w j ‘  f f»i jiułowanie warunków, zaprop nowanych 
przez Stołypini Kołu Dolskiemu...

Lecz o to w  sprawie skupu kolei W arszaw­
sko Wiedeńskiej—i ustępowi c nie było Czego, jed- 
nakże kolej, została również... oderwana. Według 
.R ut. Słowa" wypada, że nasi premierzy—niebosz 
c jyey  i żyjący nlczem Innem sfę nie trudnili jeno 
po uukiw^nlt m przyzwottycl kompensat,..

.Zadziwiająca naiwność"*

*** P. Niedówiediki w „Rieczi* zwraca 
uwagę ua mowę hr. Wittego, wygłoszoną w 
Radzie Państwa w czasie oorad nad sprawą 
języka polskiego w samorządzie dla K róle­
stwa:

.Ostatnią raowt przeciwko dopuszczeniu ję­
zyka polskiego powiedział hr. Wlłte. Wysunął on 
tylko j e d n o  p y t a  ni  e, co nastąpi, jeśli zajdzie 
potrzeba mianowania prezydenta miasta pszt_ rząd, 
atóry, aaturalnie, będzie z uuszony mianować tylko 
oSobę, posiadającą doskonale Język polski.*

Pytanie podobne mogło nawet zaniepo­
koić lordów rosyjskich. Istotnie, czyż nie mo­
że zatrwożyć przypuszczenie, iż kogoś z m i t  
udekorowanych urzędników

.mogą nie mianować prezydentem miuta 
tylko ze względu na nle2 uajomość języka nunio-
wnttów*.

O  istotnej wartcści .obaw* hr. W ittego—  
pisze p. Niedźwiedziu— świadczą słowa b. po- 
pocaika gen-gub warszawskiego ks. O aokń 
skiego, stwierdzające, iż urzędnicy rosyanie, po 
paru latach pobytu w Królestwie doskonale 
mówią po polsku.

Znaaem jest, c&przylład, opowiadanie o 
generale I. Grebieoszczlkowie, który po kilko 
letniej służbie w Warszawie, zaproszony na 
obiad Jo cesarza Franciszka Józefa rozmawiał 
w Burgu z austryackim ministrem wojny 
h o r r i b i l e  d i e t  u po polsku..

Z  powodu aitykułu „R?eez", i przyta- 
czAjącefco słowa posła do parlamentu austryac 
kiego Czaykowtaiego, >ź „w Austryi polacj, 
korzystają z uznania swej indywidualne ś:i i z

D

obrony swych praw* —  „ N ó w . Wrem * pisze 
z goryczą.

„Niestaty galicyjscy rosyanie w iale nie są tak 
pochlebnej opmu o Ce.-iA .4wie „skrawko »■ ;*“. Ich 
.indywidualność narodowa i prawa” nlelitościwie 
są deptane właśnie p.zez polaków*.

W  tym samym numerze „Now. Wram.* 
została umieszczona taka depesza od własnego 
korespondenta ze Lwowa:

.Uroczyście otwarte zostało rosyjskie m u ieu « 
n*rod,»T?e ( r u s s k i j  n a c y o n a l n y j  muz e j ) ,  
zafożone prz<=i meiropulitę Szeptyckiego".

Cóż to znien-iwidz; ny wódz „mazepiń- 
ców* —  .polski graf* metropolita Szepiyck' 
tiał się szerzycielem idei rosyjskiej w Galicyi? 
Oczywiście nie. To tylko organ Suworiuów w 
poszukiwaniu rosyan w Galicyi zaplątał się we 
własnej terminologii, używając przymiotnika 
.russki* nietylko w znaczeniu ruski (ukraiński) 
lecz i dla oznaczenia iłew a: rosyjski.

W  ten sposób rusini utają się rosyanami, 
a wszystko, co jest w Galicyi ruskiego—- rusiń 
mJc0 »— staje się rosyjsktem (.ruaskim*)

Ale w takim razie, jaz można rozprawiać 
o prześladowaniu r o s y a n  w Galicyi, wsztk 
w Galicyi .lu au e  ruscy" korzystają z szero­
kich ruskich praw narodowych, o jakich próżno 
marzą polrcy w Królestwie,

■. iC , r. •. *y .Kf i'/* uf. -i. - -

Jsj#r«ócy: i pogłoski
i ?

—  .Kijcwianin" donosi, ż* zarządzający 
filią kijowską ban -u Państw* p. Afanasjew po­
daje się do dymisyi i zamierza objąć stanowi­
sko członka zarządu banku Taurydzko-Besarab- 
skiego.

—  Według pogłosek, prezesem kijowskie­
go sądu okregow ejo zoitanie mianowany do­
tychczasowy wiceprezes tegc-ż sądu p. K v 
śliczny].'

—  ,Torg.-Prom . Gaz.* zamiećdła artykuł 
p. t. .N asze budownictwo kolejowe a sytuacya 
na rynkach pieoiężuycfc. “ , ir którym oświadcza, 
że rozmdwa prezesa mimrtrów z delegacye, czy­
niącą starania o budowę linii Maryupol— Sara­
tów, o budownictwie koiejowem rosyjskiem i o 
rytnb-cb pieniężnych, podana została przez pra­
sę niedość ściśle. P. Kokowcew powiedział tyl­
ko, że w danej ch-riii, dzięki warunkom popytu 
i podaży kapitałów cmiaye, nowycu pożyczek są 
bardzo utrudnione i skutkiem tego polityka ro­
syjskiego budowuictwa kolejowego nie powinns 
być zbyt intensywna. Naprzykład rynek fran­
cuski, główny rynek pieniężny, rozporządza o- 
becnie a1/2— 3 miliardami franków, wówczas, 
gdy zapotrzebowania dosięgają 7 miliardów 
franków. Inne rynki, ogromnie skrępowane, 
nie mogą rór/nież być źródłem rosyjskich po­
życzek kolejowych. Stąd wynika, iż budowa 
nowych kolei w Rosyi 7 iteży ściśle od uzyska­
nia środków pieniężnych za granicą.

Prezes'ministrów, zwracając u w agęT na 
niepomyś!ny stan rynków pieniężnych)z# gra­
nicą pod względem możliwości emisyi ogólnych, 
jednakie wcale nie pcruizał kwesty i usposobie­
nia rynku pieniężnego pod względem lokat 
krótkoterminowych. Rynek pieniężny krótko- 
ienainoTry w ostatnich czasach zdradzs właśnie 
zwrot ku polepszeniu, o czem świadczy dwu­
krotne obniżenie dyskonta przez bank Rzeszy 
z 6 (Jo 5 proc. Polepszenie rynfcu krótkoter­
minowego pewmno v  końcu spowodować po- 
^pszenie;’rynku kapitałów długoterminowych.

każdym razie— oświadczą „Torg.-From 
G a z * — z mowy !p KokOwcewa nie można było 
wywnioskować tego ,, co wywnioskowała grupa 
osób, spekulujących na zoitkę i k  rzy.,tcjącyct> 
ze wiacikiej okużyi dla < osiągnięśia swych 
celów.
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Icha kuluarowe.
—  D"tąd ‘z frakcyf paźazit rnikowców 

ustąpili postuwie: Szidłowskij, Opoczicin, ks. 
W ołkonak), Kiużew, Godniew, Tuczkow, Zwie- 
ginocw, Grimm, Anosow, Maików; III, Bate- 
uow, Mizochin, Aristarchow i Ryczkow. Po­
słowie ci ustąpili również i ze składu komisji 
Dumy Pińsiwowej

—  Październików er ■ prowadźJc rokowania 
z nacjonalistami postawili następujące warunki 
porozumienia: do bloku nie może być włączone 
centrum praw dy i p. Jałaszew <,*powinien być 
pozbawiony swej roli kierowniczej we frakcji 
nacjonalistów.

‘ B łiszew , który nalegał na zarrarcie blo­
ku z prawicą, stwierdziwszy, iż nie rozporządza 
wiek izością głosów we frakryi —  udaje sic obe­
cnie w podróż zagraniczną 1 tern samem zrzeka 
aię swego stanowiska we frJtcy*..

—  Prezydyum Dumy P»ństvcw*j zoilało 
poinformowane, iż w D unie powstała nowa 
grupa .niezależnych* złożona z 12 osób.

—- Kom isja Dumy Państwowej, rozważa­
jąca projekt reformy azke !y  średniej, uchwaliła 
naslępująęe podstawy reformy: Szkołą średnia
składa Się z 2 części: pierwsza posiada program 
wyższej szkoły początkowej, uzupełniony —y . 
Ljadrm jednego z nowych języków, drugi od­
powiada wyższym klasom gimamzyum. W y­
kształcenie klasyczne i rea'ne zostaje zrównane, 
Pcd względem . crganizacyjuym zaprojektowano 
dwa systemy: 1) wyższe szkoły początkowe
z dopuszczeniem rozgałęzienia i ogólno kształ­
cące klasy gimnazjum oraz 2) gimuazyum zje­
dnoczone z dwoma rodzajami klas.

Z  życia rosyjskiego.
—  Szpieg japoński. Do Odesy.. przywieziona 

sresztowsoeg* w Taazkenćie japończyza Genżarz 
l  amaroka, ateSitowancgo pod zarzutem szpiegostwa. 
Z  O Jeiy japończyk zrstame wysłany do Peters­
burga.

—  Niezwykły wypadek. Redaktor gazety .S a ­
ratowski] Wiestoik* nielnwno skazany zastał adaai 
nistraCyjnie na zapłacenie 500 rb za umieszczenie 
artykułu wstępnego o Dumie 1 Radzie Państwa. 
Obecnie grzywny te na Skutek rozporządzenia z 
Petersburgi zostały skasowane, pomimo, it  reaaktor 
.Sar. Włestnik" nie prosił o to wcale.

—  Gorliwy kurator. W  oaesKlm okręgu na­
ukowym v i wieiu sredzieb takładach naukowych 
dotąd nie funkeyonują komitety rodzicielskie, »  
Bidiir, iż dzinnym trafens w -berydoszły  do skutku. 
Przyczyna unieruchomienia komitetów nader prosta. 
Nowy kurator p. Smcłjaaianw nie jest pewny, czy 
o*oby wybrane do komiti tów są dostatecznie pra 
wowyślne. Podejrzliwość p. kuratora jeat tsh wiel­
ka, iż poiićya zbiera inlormacyc o prawomyślnośei 
całego szeregu osób, piastujących przez lat wiele 
urzędy p&ńs.wowe, różnych radców stanu, posiada­
jących ordery i różnego rodzaju oznaki ńonsrowe.

Z 1 1 N W 1 K K 1 J O  W

Krotuk* prowkucytmiiM.

(Z  p i m  i  od hore8po,idj*,*jto).
*

—  Wybory do zarządu miejskiego w  Łucku . 
a6 go listopada b. r. odby ły się w, Lucku wybory 
do zarządu miejskiego. Diięki obojętności polaków 
i skutkiem b n ku  uprzedniego skoordynowania ich 
asplracyi wyborczych, sui jeden kandydat polski 
nie przeszedł. Na urząd prezyaenta dymlsyonowa* 
ny podpułkownik Malawczyk otrzymał kartek wy- 
borczyk 21, Inni kmdydaet zaledwie po 3 kartki. 
O; tatnie głosowanie dało p. Malawczykowi ar Ma­
łych i 4 czarne. Na Cilonków zutządu kandydowa­
ło 2 polaków: Żukowski i Reut. Pierwszy otrzy­
mał 6 białych i 20 Czarnycn, drugi 9 białycn i 16 
czarnych. Utrzymał się pelak p W ćziękeiski, tółu 
goletni sekretarz magistratu, oraz rosyanin I i j i ł  
ziemski ugent ubezpieczeń.

P. Wdziękonski otrryn.sł 13 białyfiL, & 12 
czarnych, IJjfn z«ś 18 białych i 8 czarnych Wobec 
takiego rezultatn rada miejska pbatnioYriła obu w y­
branych przeattawić gubernitbrowi do zatwier 
dzenia.

Na SfcjtretL/za obrano 20 głosami przeciwko 
6 P. Sidaruka, który czasowo podczas prawito- 
ryum jtemił te ocowiątki.

Z  przytoczonego rezultatu "najlepiej widać, 
jak głosy polskie się rozstrzeliły I „  ile przysłowio­
we: , gdzie dwóch polaków, tam ją  trzy zdania", 
wiecznie w nas pokutuje.

—  Podpalaniu. W  nocy z d, -26 na 27 listo­
pada we wsi )uTkdwce pow. humanski-gojiwf-cząt 
zlę wielki pożar. Sąsiedni folwark Posuchćwka p. 
Brzozowskiego, ■ posiadający dobrze zorganizowaną 
st.*aź ogniową, chciał pośpieszyć t  pomoćą, leCr 
włościanie, auletąćy do straty, odmówili udilału, 
motywując to tern, źe  pali się inna wieś, a wfęC to 
ten nie obchodzi, a zresztą —  może to .pali się u 
Pana?".. Pomimo to straż wyjechała w  zmniejszo 
nym komplecie pod osobistem dowództwem w łaś­
ciciela i w ciągu 3 godzin pożar zlokalizowano 
i ugaszono. S p lliły  się 2 stodoły włościańskie i du­
żo zboża w  stertach oraz słomy.

Pożar powstał z podpalenia. W e trzy dn! po 
tem w teiźe JurkówCe spalił się dom inntlgo włoś­
cianina. W innej w si—Kuźmlnnej Grobli—Cotydzień 
palą Się zabudowania i spichrze włościańskie. Ten 
sposób porachu akóv. osobistyth Stał się w tych 
okolicach rzeczą zwykłą.

—  Sprostowanie. W e wczorajszym numerze 
naszego pisma rkutkiem nieuważnej korekty wkradł 
Się błąd do nazwy Cudnowa (nie „Czudnom "), 
co niniejszeu prostujemy.

*0  W3pó{czesr,ych systemach 
oświetlania^.

Onegdsj w Polskim K lutię Przemysiowo- 
Technitzuym inż. F. Hertzmpn wygłoai? cd-zyt 
o oświetleniu (lektrycznem.

Prelegent na wstępie zaznaczył, że nt leży 
rozróżrunć dwa pojęjia zas.dniczo od.nienre: 
s i l e  ś w g it lą  i s i ł ę  o ś  w i e t l e n i * .  Jid 
noatką siły światła jeat świeca Htfnera, piuy 
świetle której możną m odległości jednego kro 
ku czytać; jednostką zaś siły oświedenia jes» 
,lux*, t. j ." intensywność oświetl-nia w  odleg­
łości jednego metra od św?eey llefneia. Dla 
koisumenta ważniejszą jeat siła oświętlenia, niż 
siła światła. Niezmiernie rrażna ze względów 
byg-;**nicznych jest równomi-rność oświetlenia, 
t. j. atosurfek in*ximum do minimum intensy­
wności oświetlenia.

Zatrzymawszy s’ę nieco przy doniosłości 
znaczenia dla wzroku barwy i blasku lampy, 
prelegent przeszedł do demouslracyi najnow- 
szycL systemów lamp elektrycznych, ja k ie  ze 
tobą przywiódł 7 Berlina (|ako przedstawiciel 
znanej firmy elektrotechmczcej).

Najbardziej u2vTrace lampy lukowe zaane 
są pod nazwą różnicowych.

Energia elektryczna wytwarza miedzy pun­
ktami elektmdów łuk; w lampach o węglach 
czrstych śwfecą końce elekti‘odÓw, w lampach 
7. węglami plomiennemi świeci— sam luk Lam­
py z lukiem otwartym palą się krótko ( 1 2 — 16 
godiio), z łuliem zam kniętym -znacznie dłużej,
«■.olo 120 godzin. Taką właśnie lampę łukową 
długopalną prelegent demonstrował.

Najnowsze lanrny żarowe robią się z cią­
gnionego drutu 2 metalu „wolframu*. Długość 
palenia tych lamp wynosi 1000 i więcej godzin; 
zużycie prądu o 75 proc. moiejsze, niż" w lam­
pach węglowych, dswnyęh. Najswitżsią nowo 
scią dla lamp o dużych' ilościach Świec \6oo, 
loco . 2000, 3oi») są iampy pólwatoire i te v  
kilzu egzemplarzach prelegent demonstrował 
Zasadnicze cechy tyi h lamo: krótkie, skręcone 
npirślnie, metalowa włókno świetlane, które zaj­
mu?* znacznie mniej miejsca, niż w lampach 
dot/cheżasowych. wnętrze tych lańrp jtat w y­
pełniane azotem; zużycie energii— pói wrta n« 
świecę i godzinę. Lampy pólwatcwe, w edug 
zdania 1 prelegenta, wywołają niezawodnie prze­
wrót w dziedzinie oświetlenia

Pod względem bygleny oświctleniżi dobór 
odpowiedniego światła i lamp jest I niezwykle 
ważny. Z» względu na bygienę wzroku cświe- 
tlenir o sile 12 do 60 ali’xów" należy uważać 
za miniu- ra i m*xWum przy pracy, ^ródln 
świ Itła nie powinno razić, a więc należy klo­
sze .natować. Pod w glądem  higienicznym naj 
ideatniejsze jest światło lamp elektrycznych t. 
zw. .żarówek*.

Porównywując różne źródła światła, pre 
legent doszedł ao wniosku, źe tak pod wzglę­
dem hygienicznym, jak ekonomicznym, a takie—  
bezpieczeństwa przeciw pożarowi, oświetlenie 
elektryczne jest najodpowiedniejsze, tak dla 
mieszkań, jak i ulic (niejakich.

Odczyt, poparty licznemi demonslracyarni, 
nagrodzony został,’oklaskamijsluchaczów, którzy 
w t liczbie kilkudziesięciu J zebrali się w lokalu 
kluou przemysłowców poisLich —

Wu.
■ w  r.< a m i r r

Z  zakładów naukovrych.
Z uniw ersytetu Dziś we środę 4 b m. 

w lokalu studenckiej} jrdlodajni (Gunn.izyal.ia 
Nb 3) odbędzie się z pozwolenia p. gubernato­
ra zebranie osób, mający h zd si.sć  egzam iry 
pańttwowe w kom isji fizyko - matematycznej 
(cdjz rlu JU KU  tyczneyo) w maju 19 4 roku.

Zebranie rozpocznie się (punktualnie o 9 
z rena. Wstęp mają tylko osoby zamtCKsowa- 
ne sprawą ągzamiuów państwowych.

—  Budżet uniwersytr tu na rok 1914, prze- 
widęje pozycje naatępującć: Ze skarbu pań­
stwa 436 000 rb., za wpisy mające wpłynąć od 
studentów w r. 19)4, 218,800 rb., procenty

S T I

od kapitałów uniwersyteckich 65 38^ rb , opła­
ta za egzaminy państwowe, opięta za chorych 
w klinikach w ogólnej sumie 26 989 rb. 0«ó- 
łem dochód przedsta wia się na rok 1914 w Su­
mie 747 171 rb. czyli o 33297 rb. więcej nil 
w roku zeszłym.

Do rubryki rozchodów wcszlc: Na opli-
cen»e personelu profesorskiego 26761 1  rb., 
cpł aceoir zarządu uniwersyteckiego i działu g o ­
spodarczego 33,157 rb , pro rek t urn 3O972 rb , 
utseymsife biblioteki uniwersyteckiej 31,260 r b , 
utrzymanie cerkwi przy unWerrytecle 5,T2i 
r b , na potrzeby gospodarskie wyasygnowano 
1 13.074 rb-, na zapomogi, n»§rody, pensye i 
koszta wysyłania dla sfudyów naukowych ogó­
łem wyasygnowano 18 481 rb. Na utrzymanie 
inatytucyi niukowo-pomocniczyrh ptzy wydzia­
łach wyznaczono ogółem 48,379 rb. Wydatki 
na roboty drukarskie i wydawnicze określono 
w sumie około 25 000 rb. Utrzymanie klinik 
przy wydziałach i szpitalach 78 630 rb. Poza- 
tem wyznaczono na prace naukowe studtntów 
9,571 rb i na stypendya i zapomogi dla diezt 
możnych studeutów 5931 1  rb.

€cha szpitalne.
VIII. .

Redakcja „Słowa* warszawskiego po^ło- 
aowmiu w Radzit Paus*wa nad samorządem 
wyśniła jednego ze swoich współpracowników 
aa wywiad do ., pana Hurki.

Cbciano, jak się domyślam, dowiedzieć 
się szczegółów „zapatrywania ,się* tego męża 
i skoustantowano, te p. łlurko „patrzy* na 
samorząd ironiczuie i nawet z humorem

- -  Jeżeli uwzględrimy wasz język - -  tłó- 
maczył korespondentowi —- to z jakiej u licha 
racyi nie mamy uwzględniać języka Mcidwy, 
Czuwaszów i Czeremisów?... A  zresztą j°k my 
wam damy sumorząd z językiem polskim, to 
wy zarsz urządzicie powstanie, my wat znowu 
pobijemy i będzie gorzej. W ięc dis. wartego 
dobra.

Słowem nic nowego.
Pan Hurko należy do liczby tych „sta­

tystów", którzy ongi z dymisjonowanych „un- 
lerów* zostawali inspektorami uniwersytetu; i 
należy on do liczby tych .polityków ", dl? któ­
rych polary zostali już odda na skaSowkni a 
istnieją tylko... w protokołach policyjnym.

W ;ęc wywiad był niepotrzebny i cieka­
wość zbyteczna.

Petersburski korespondent pism polst-ich 
doniósł przed paru duiami, że dccyzya samo­
rządowa prawicowców nie zapadła bez wpły­
wów... berlińtkicb; co nieatóny z nan przyjęli 
z uśmiechem niedowierzającego sarkazmu: —  „że 
też zawsze i do wszystkiego my musimy przy­
szyć lub pkzylatać Berlin! ..*

Powyższe v  e t o p*zyponiioa mi zdarzenie 
z la* moich studenckich, pdy debaty religijne 
były ogromnie w modzie.

Dzido się w Zurychu w mieszkaniu wrpóJ- 
aem Michała X, litwiua i Situisława .. eztejna, 
którego ojciec przyjął katolicyzm i dał Stasic- 

•i za matkę polkę.

W alka była zażarta. W  kłębach dymu, 
wśiód kilkunastu głów ruspalonych ciskał się 
kolega Michał, dowodząc z hazardem i zacie­
kłością, że jesteśmy przeważnie zacofane ohly, 
i źe Pana Boga niema...

Niema, Łaj niema!...
Potakiwał ten i ów, protestowali inni, 

w r  uzcie odezwał się kolega Stanisław w kącie 
pokoju na łóżku wygodnie rozciągnięty...

—  Jakiś ty głupi, Michał, powiada... Pa­
na Boga niema, a ty w ierzpsz.. bo to tobie 
szkodzi... A  jak jeat?!..

To ,a  jak  jert" stosunkiem naszym d° 
niemców zawśźe kierować powinno.

Do nsjpewniejszych, do najbardziej nie­
zbitych pewników (należy zdobyte przez nas 
stuletniem doświadczeniem prżdkońknfe, że za­
wszę i wszędzie, gdziekolwiek bądź dzieje *ię 
Dolakom krzywda zbiorowa, tam napewno Ber­
lin ir ten, lub inny sposób rękę swoją do tego 
przyłożył.

Kto w to wierzy —  dobrze wierzy...
Kto nie wierzy —  mecn tak czyni, jak 

gdyLy wierzył...
Czsray Jftgomość.

K R O N I K A .
K a l e n d a r z y k .

Dziś 4 (17) Barbary, 
futro 5 (181 SaLby Op.
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K « ! a n d « p z y k  h i s l a p y c z n y .

17 grsdnis, n. st.

Raku 1697- Umiera Eleonora, małżonka 
króla Michała Korj buta Wiśniowieckiego.

—  W  spróW i 8 arssitow T li. Ares-towam 
dn. 1 grudnia w tn es tkaniu p Ruszczycklej 
przy ui. Rajtarskiej słuchaczki wyższych zakła­
dów naukowych 1 utuotacipolacy przewiezień, 
zostali wczoraj z cyrkułu starokijowskiego do 
więżionia łukjaaowieckicgo.

W  informacjach wczorajszych sprostować 
wypada pewien szczegół: oto aresztowany zo­
stał nie p. M i c h a ł  Ostrowski, lecz p A l e -  
k « * n d t r  Ortrowsri,

2 T -^ a rzynssko k- lollckiego szp ita­
la W K ijew ie W poniedziałek d 16 b. w 
a godz, 8 wiecz. w „O^uiwie* ma się odbyć 
zebranie ogólne T  w a. Z t proszenia, zawiera­
jące porządek dzienny zebrań*, «;r»z crukowa 
ne sprawozdania z r. 1912/13 będą w tycb

roda. d. 4 (17) grudnia 1913 r. ?di 321

dniach rczsylanc edonkem T - » a .  W  spisie 
członków T-wa sprostować należy mylnie po- 
d lue nazwiskc: zamiast Maszewski Jan, po­
winno b)ć Mstaszcwsuy Janortwó.

Osoby, interesujące s ę sprawą szpitala, 
mogą ctrryroać sprawozdanie w b iu ra  T  wa 
pray ul. Sicłypina Ns 33

—  Nl»wa kutągarnla. Wczoraj odbyto 
aię uroczyste poświęcenie nowej księgarni pol­
skiej, założonej przy ul Puszkina N2 1 1 przez 
p. Narcyza Gieryna, byłego współpracownika 
firmy Idzikowskiego.

Ceremonii poświęcenia dokonał ks Szwn-d- 
bertf, poczeca tradycyjnym zwyczajem p Gic* 
ryn podejnował gro m  znajomych i osoo ży­
czliwych nowopowstałemu przedsiębiorstwu księ­
garskiemu.

—  Harbsitkfi-mtnifttiire. W  nadchodzący 
piątek (d 6 b m ) w salonach klubu polsziego 
„Ogniwo", s.araniem Koła Kobiet Polek urzą­
dzona będzie zaoawa p. n. „lierMtka-tuimatu­
rę". Na progiam wieczoru złożą się utwory 
sceniczne, wyaonane przez amatorów; w a n ­
traktach przygrywać będzie orkiestr;, co pcd* 
aitsie wesoły nastrój.

Ponieważ celem tej zabawy jest zasilenie 
fundurzów Koła, iJezbęduych dla prowadzenia 
pożytecznych instytucji założonych pizez nie, 
organizatorki spodziewają się słusznie, że zaba­
wa zgromadzi w saii „Ogniwa* licznych gości.

Herbatka rozpocznie się o gcd*. 6 ej i 
zakończy się o godz. ro-ej wieczorem.

—  „Andrztjfti* w  P- T G. W  ubiegłą 
sobotę zarząd Poisk<e&o T-wa Giir na stycznego 
urządził tradycyjną zabawę, „Aiidr*ejkaiiu* 
zwaną.

Organizatorowie zabawy przy uprzejmej, 
a pracowitej pomocy psni Witoidowej Dąbrow­
skiej udekorowali całą salę dwubarwntmi wstę­
gami, które tworzyły niby jedno ogromne skle­
pienie, sprawiające nader m ly efekt. Poza tem 
w rogu sali ustawiona została karczma, „R zy­
mem* narwar i, a w  sąsiednim pokoju rozłożył 
się tabor cygański. Gospodarzyło w  taborze 
sześć wiotkich „cygm ek" zamaskowanych, któ­
re wosk lały, wróżyły i kabałę ki.dly.

Tańce rozpoczęto polonezem, do którego 
jednak stanęły prawie wyłącznie starsze pary; 
młodzież czekała na— walca, którego dźwięki 
rychło zabrzmiały.

Pod .rodzą pp. Jona Łnkomskiego i A. 
Wojciechowskiego w niezwykle wesołym na­
stroju tańczono ochoczo „do upadłego". W  ko- 
tyljome kilkadziesiąt par tańczących spotkała 
miła niespodzianka: runęło raptem, umyślnie
podcięte sklepienie ze wstęg bibułkowych zro­
bione i niby serpentyny wszystkich oplątałn...

„Andrzejki* święciło ar P. T . G. z górą 
dwieście osób, które wyniosły z zabawy jak- 
□ijlepsze wrażenia i całkowite zadowolenie.

—  Wńlfle zgromadzenie w  P. T. G. W  
ubiegłą niedzielę około 40-I u członków Polskie­
go T-w a Giumastyczrego zebrało się r  lokalu 
P. T  G  na da*szy cisg waluego zebrania.

Posiedzenie o godz. 4 otworzył przewod­
niczący druh A. Bayer.

Rozpatrzono i przyjęto resztę paragrafów 
refu lm in u  o wnoszeniu składek; przyjęto z 
pewnemi poprawkami regulamin walnych ze­
brań, opracowany przez druba Bayera i wresz­
cie przyjęto regulamin stosunku poszczególnycb 
sekcji do zarządu T-wa. Rozpatrzenie tych 
■regulaminów zajęło zebranym sześć godni, 
czasu, to też pozostałe punkty porządku dzien- 
ntgo musiano odłożyć na czwartek.

Poszczególne - paragrafy rozpatrywanych 
regulaminów wywołały ożywione, a chwilam. 
dość gorące debaty dzięki którym poS-edzeuie 
przeciągnęło się do godz. 10-ej wieciorem. Pcd 
koniec posiedzenia, po przerwie, przewodnicze­
nie objął wice pizewodlilczący dr. J. A  archi- 
iowSki.

W  reguł ir  iny, przedstawione walnemu 
zgromadzeniu zarząd T-wa wiczył wiele pracy 
i dobrej woli.

Na następnej (tizeciej) sesyl walnego zebra­
n i a #  a n i u  j u t r z e j s z y m  rozpairzorezostaną 
pozostałe punkty porządku dziennego, a mia­
nowicie przyjęcie regulaminów a) wewnętrzne­
go, zarządu i b) komitetu balotujące o a tek- 
ż e — -wniosek o utwoizeniu funduszu na budo­
wę w ł.sarj siedziby i wnioski członków.

Po liedzecie jutrzejsze rozpocznie słe o g, 
8' wjecz Zarząd prosi członków o jaknajlicz- 
niejaze przybycie.

—  W Łprrw ie Kijowakilego Banku °ry - 
Wi.tT.bgo. Z»r*ąd Kijowskiego Benku Prywa­
tnego wniósł do sądu okręgo .rego, jak wiado­
mo, podanie o zsmtaaę odroczenia likw idacji 
banku na odpowieduią kaucyę pieniężną, za- 
bezoieczającą wytoczone pr2ez kilku akcyo- 
nary uszów powództwa. Wczoraj sprawa ta roz­
ważana było przez sąd okręgowy, który do 
prośby zarządu banku nie przychylił s'ę i na 
złożenie sumy pieniężnej dla zabezpieczenia po­
wód U w ni* zgcdzil się, pozostawiając w mccy 
obowiązującej rezoiuoyę swą o odroczeniu likwi- 
dacy:

—  Ns dzwycz&jn» nostadzanie May misj - 
Skhj. Dzisiaj wieczorem odbędzie się nadzwy­
czaj de posiedzenie rady miejskiej. Posiedzenie 
zostało zwołane w c łu rozpatrzenia referatu 
W . Jozcfiego w sprawie urządzeń‘u w Kijowie 
Śr roku 1915 wf»tuwy urządzeń miejskich i 
nabycia przez miasto w tym celu pawilonów 
z iajdującvch sie na teryloryum wystawy.

—  Ulepszania- Ouegdaj w  zarządzie miej­
skim odbyło się posiedzenie radnych i wybor­
ców z cyrkułu bulwarowego, na ktorem przed­
stawiono przybyłym właśdcielom nieruchomości 
plari robót i ulepszeń, zamierzonych w najbliż­
szym czasie *  celu podniesienia dolnej części 
tej dzielnicy n.1 tts.

Przedewszystkiem więc zanąd miejski roz­
poczyna wkrótce budowę kanału burzowego na 
ul. Slepanowskiej w celu zapobieżenia częstym 
wylewom Łybedzi Dziej uporządkowany zosta­
nie targ Halicki, ulice zaś Żyiańaka, Stepanow- 
ika i Bulwar Bibikowski oirzymsją bruk koąt- 
kowy. Cnodaiki na ul. Dmitrowskiej, Żylańskiej 
i Stepanowskiej zostaną rozszerzone, przyczem 
ca  dwórh ostatnich l,n e  tramwajowe przesu­
nięte będą nz środek ulicy.

Poza tem rozpoczęto atarania v  k o es ty i 
otwarcia w lej cliielnicy 4 siadowej tzkoiy miej­
skiej, dla której upstrzono już plac przy ul. 
NosfO-Żyl’ ńskiej, gdzie obecnie znajduje się 
remiza autobusób miejskich.

—  Tramwaj  «a w ysław ia- M aterysly dla 
budowy holi tramwajowej na wystawie komitet 
wystawowy wynajął od z irządi* kolei Południo­
wo Zachodnich, Obecnie biuro wystawy zwró­
ciło s e  z zapytaniem do zarządu miejskiego, 
czy nie zecŁce on zachować linii wystawowej 
dla siebie, gdyż inaczej, zgodnie z umową zo ­
stanie ona w najbliższym czasie rozebrana 
i mate-j *ł (szyny, podkłady, zwrotnice i t. p.j 
cddany kolti Pol,-Zach.

—  76*iscie hiuau szlacheckiego. Z  po-
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w od u przypadąGcej w krótkim czasie 75 tej 
rocznicy klubu Silacheckłego rada klubu po* 
■tanów a czarow ać 2,000 rb. na nową ka­
retką dla Pogotowia ratunkowego.

—  Sprostowanie- W e wczorajszym w y­
kazie ofiar na izecz T-wa r.-katolickie go szpi­
tala w Kijowie opuszczone zostało słowo .szpi­
tala*, co nmiejszem prostujemy.

—  Szkolą sztuki stosow anej czy aka 
datnta sztuk d ęknvt,h? z  powodu wniosku
aaw. przy*. M. Jaroszewskiego w sprawie za­
łożenia w Kijowie szkoły artystyrzao-przemy- 
rłowej i delegowania wnioskodawcy przez radą 
miejską do Petersburga w celu zbadania grun­
tu i o ile możności poparcin irgo projektu— kwe­
sty* założenia w Kijowie wyższej uczelni arty­
stycznej stała sią n'd< r aktualną.

W obec tego warro wspomn eć, i i  projekt 
p Jaroszewski?go nie jest nowym, gd /i miasto 
Kijów od lat kiikunaitu posiada pozwolenie na 
założenie takiej właśaie szkoły, a co w.ącej, iż 
istnieje milionowy kapitał przeznaczony na cel 
powyższy.

PodwaLną tego kapitułu było 200 ty* 
rb. ofiarowane precz ś p. Iwana Tercszczcokę 
na założenie w Kijowie wyższej szkoły artysty- 
czno-przemysłowej. W  r. 1901 nastąpiło Nzj- 
wyżsne zezwolenie na założenie tej szkoły, z 
kapitału ofiarowanego przez I. Tereszczenkę. 
W  roku 1903 spadkobiercy jrgo zobowiąza­
li aią corocznie w ciągu 5 lat aaygaować na 
ten aum cel: Elżbieta Tereazczenko— po 20 tys. 
rb., M  chał Tereszczenko— po 30 tys. rb. i Pe­
lagia Tereazczenko— po 10 tys. rb.

Złożony prze* hojnych ofiarodawców ka­
pitał dosięgną! obecnie 1,300,000 rb , lecz spra 
wa założenia projektowanej uczelni dotychczas 
dla różaych powodów me posunęła sio ani n* 
krok, pomimo i i  w r. 1907 kijowska rada 
miejska udzieliła dl« szkoły bizplataie sporą 
ilośó jrruntu przy ul Winogradowej

O jecnic jak słyszeliśmy, spadkobiercy I 
Tereszczenki zamust szkoły sztoki stosowanej 
radzi by widzieć w Kijowie akademią sztuk pię­
knych.

—  P z ie l Świętami. W obec spodzlews- 
nego przeJ świętami Bożego Narodzenia wzmo 
żenią ruebu osobowego i towarowego na kole­
jach naczelnik kolei Poł.-Zachodnich wyda) do 
podwładnych sobie naczelników-4ystan*ów okt 1* 
nik, w  którym proponuje zarząA<ć niezbędne 
środki celem zabezpieczenia prawidłowego ru­
chu osobowego i towarowego na kolejach. Po­
nieważ z d. 2Q-ym grudnia kolej Puł.-zach >- 
dnia puszcza w obieg kilka pociągów dodatko­
wych naczelnik kolei poleca naczelnikom dy 
Staneów przygotować odpowiednią liczbą w a­
gonów i parowozów, pow ąkszyć ilobć tragar*y 
i innej ooslugi kolejowej na stacjach i osebi- 
flćie pilnować, by ruch pociągów odbywał aią 
prawidłowo.

WoDec tego, iż ze wzrostem ruchu na 
kolejach wzrasta niebezpieeienst wo katastrof, 
n-cislnik kolei proponuje zarządzenie szeregu 
doraźnych środków zapobiogi wczycb

—  H(Story* pąwnej kanc^syi. Przed 
paru tygodniami donosiliśmy o niefortunnych 
pióoucb wydawcy .W on. 'Wtem * ta. Su w on­
na wydzierżawienia bez licytacyi kiosków g a ­
zetowych na s tacy ach kolei Poł.-Ztch< daich. 
Gdy ( s >biste siarsoia p. M- Suwoiina w K ijo­
wie nic odniosły żadnego skutku, ponowił je 
w Petersburgu i pomimo, is jego konkurenci 
pre p<— owali kolei znacznie lepsze warunki — 
31,000 rb i więcej tenu«y rocznej, otrzymał rr 
rdiniatersts ie komunikacyi upragnioną korcesyą 
z warunkiem wypłacania kolei 20,000 rb. ty­
tułem dzierżawy.

—  Pucow anie ży£dw z  K ijow a. W  wyż.
szycb sferach administracyjnych m Kijowa pod­
niesiono .niedawno kwestyę pozbawienia prawa 
zamieszkiwania w Kijowie słuchaczek kijowskie­
go froebluwskifcgo instytutu należących dc na­
rodowości żydowskiej. Powodem do postawie­
nia owego prawa służyć ma ta okoliczność, ze 
instytut frocblowski należy da tej kategoryi za­
kładów naukowych, w których nie są w ykła­
dane przedmioty ogólno-kształcące lecz tylko 
specydne. Na mocy zaś okólnika ministerstw* 
oświaty ucząazczanie do zakłrdów naukowych 
tej kategoryi nie daje prawa do zanueizki wa- 
nia. SiuchacuL żyd oatk  na kijowskich kursach 
froeblowakich jest przeszło aoo.

—  Gimnastyka rytm iczna 14 grudni*
w muzeum pedugoglczaem odbędiis sią demon- 
atracya gimnastyki rytmicznej według systemu 
Jacąues D*lcroze’a przez uczenicę petersbur­
skiego i kijowskiego oddziałów uunna styki ryt­
micznej Słowo T-atęone wypowie i udzieli wy- 
ji Śaitń ks S. Wolkonskij.

, —  Vł spraw ie nadużyć w  sto w arzysze­
niu jp o żyw czem  pracnsyntMdw noloi -vf. 
Zachodnich. W czort j u pomocnika naczelni Mi 
kolei: J- Cbiżniakowa odbyła sią narada w spra­
wie ' nadużyć w stowarzyszeniu sp >ż/wczem 
pracowników kolei Pol -Zachodnich.

W brew przyjątej poprzedn;o uchr*ale zr- 
niecłj nia ścisłej re*izy> sklepów i ssładów 
towarzystwa postanowiono. tatow ą dokonać 
-t ciągu dni najbliższych. Kc-misya rewizyjna, 
na cz-le której stać bądzie p. Cbi£ńiakow t tł»- 
d*ć kią będzie z członków zarządu towarzy­
stwa! komitetu nadzorczego oraz pp. Płaitono- 
wa-Kowdrnki i Awd uizenki.

Dowiedziawszy sią o postanowieniu p Caiż- 
nitkow a dokonania rewizyt, pełnomocnicy to- 
warzytowa ze swej strony zaniechali zamiaru 
złote.iia prokuratorowi popartej licznemi dovo- 
d*mi skargi na paru czynnych członków zarzą­
du i pracujących w aklepacn i składach towa­
rzystw* b. członKÓw motkiewsk tego giełdowe­
go artelu handlowego, którzy, jak przyznaje 
san. p. Chitnlakow w swem hucie! do red. .K i- 
jew linina", przywłaszczyli sobie około 40,000 
rubli należącej do towarzystwa gotówki.

— -  Em® procesu Bej lisa- J*k wiadomo 
kijowski sąu okręgowy odmówi1 rezwanla 
wszystkich niemal świadków ze iłrony redakto­
ra .K.^ewlauina" W . Szulgina w jego sprawie, 
wynikłej z powodu zamieszczeni,- r  jednym z 
numeró-r wymienionej gazety artykułu o spra­
wie Bejłisa. Z  pośród wskazanych przez Szul- 
gina świadków sąd postanowił powołać jedynie 
sekrettrza .Kijewlanina* M. Tryfoaow a i po­
mocnika naczelnika gub. zarządu żandaroieryi 
podpułk. Iwanowa.

Wczoraj p. Szulgin złoiyl sądowi nowe 
podanie- w którem ns podstawie art. 576 ust 
post kar. pro*: o powołanie na jtg o  tostt w 
charakterze świadków: posłów do Durny P*ń- 
1 , nowej Gi Ząmyslowskicgo i W. Mąkłakowa, 
pfoliutatof* kijowskiej 'zby sadowej G. O.a- 
plirtaawgo, sędziego śitdi.zego do spraw szcze­
gólnej wagi W. Fenenkę, prof. BUimowicza 
b naczelnika policji śledczej M. Krasowskiego,. 
W . Falbeifg* i wajiółpraeowników ttKijewiwnl- 
na* K  Iwanowa i F: Manuiłowa.

W . Szulgi.i oskarżony jent, jak wiadomo, 
o szerzenie za pomocą prasy fałszywych wieś ii

o działalności prokuratora kijowskiej izby są­
dowej Czaolióskiego w sprawie Btjlisa. Otoż 
w podaniu wctoiajszem p. Szulgin twierdzi, ii  
za. pomocą wyżej r y  łienionyen świadków do 
windzie, iż zakomunikowane przezeń wiadomo- 
ś:i o dziatainośd Czaplińskiego w zupełności 
zgadzają s ą z prawdą, oraz iż zezaania icb 
nie bądą zupełnie miały e s  celu sprawdzania 
dziaUUicśd służbowej prokuratora izby w spra- 
wie Bejlisa— co oczywiście nie joat zadaniem 
sądu— lecz jedyuie niezbędne dla ustalenia fa­
któw z tej działalności służbowej, co Die t j ł kj  
nie sprzeGwia się zadaniom ar.ju, lecz jest po- 
prost 1 rz.rcza niezbędną wobec oskarżenia, Iż 
fakly podane w piśmie redagowanym przez p 
Suulgina niezgodne są z rzeczywistością.

— SZTU C ZK I ZŁOD ZIEK^IE. Onepdai do 
m>S:kania prowizora Zumaa (Trefhświatitelika 3) 
podczas jego nieobecności przyszła jaki ś nieznani* 
Kobieta, ótórej pozwtiono zafteKać na Z. W  re 
zultacie kobieta skradła ootiez i ulotniła się.

Do Si lepu Kunderewieza (Aleksandrowska 
44) weszło dwóch pensów, ktt/ty kupili butelką ta­
niego wina i zapłacili io c  rubłówzą. '„Gd f  kusy er 
zaczął w ydaw tć im resztą, persowic poprosili, aby 
duł im Same 3 rut.ló ki, a <{dy sią okazało, te v 
kasie tyłu 3 rublówek niemo, persowic •św iadczy­
li, Ze winu nie wezmą i zakrnli swoją rco-rublók/- 
ką t  powroftm. Po odejściu perSów okazało się, iż 
w  kasie biakuje jednej 25 rnblówki.

—  POD W PŁY WEM AIKOHOLU. KtawltC 
Szar^orodzki zamieszkały przy ul. Funduklejow- 
-kiej K  39 w  stanie nie*izeżwv*» schwycił nożyce 
i zadał meaai żonie swej ktl^a ran, puczem Sam ra 
nił się w  kolano. Pokaleczoną kobietę Pogotowie 
odwiozło a* szpitala.

—  N!EOSTR0ŹN V W Y S T R Z A Ł . N t górze 
Batyja ranił sią przez nieostrożność wystrzałem z 
rewulwern 14-letnt A  Połuta.

— N IESZCZĘŚLIW Y W YPADEK. W  nowo- 
HtaftiiąCuai sią d .atu przy ul Fuaduklejowskiej 
X* 46 zawalił sią stos Cegły i przygniótł rebotn’ 
ków Nlfiądatowa i Pobereżnyja’

Poszkodowanym udzielono pomocy lekar­
skiej.

— SAMOBÓJSTWO. W  po-lwórzn domu 
N* 17 przy ui Sowskiej otruła sią kwereso sicrera 
nym 17 letnia S Marguszkowa Lekarz Pegbtbwią 
skonstatował ś-aieró.

Oaolirznośd towarzyszące samobójstwo Są 
nieco zag .ncowe; samobójcryni Całą tw rz, naw*, 
głową miała oparzoną kwasem eia-czi.nym

—  ZAM ACri SAMOBÓJCZY W  domu jNś ic 
Drży ul. Lwowsk;ej usiłowała odebrać Sobie zycte 
Marya P. Desperatirą odwieziono do szpitala.

— AW ANTURNICY. Na fil. Tu-owskfej Ma- 
rnćbln i Mazorow > d tw i.i kamieniami mi ­
si canie właściciela domu Wietrowa. Awaaturnaó » 
aresztowano.

— NAPADY. Na przystani banda rzeztmiefz 
ków zbiła i pokaletizyła D. Aleksandrowa. Ranie 
ge odwieziono do szp‘t»la.

*Na ul. Meżigorskiej A. PupCiik i G Zaćba 
row naprali n a . Sieryja i zadali mu kilka ran w 
głową. Napastników ujęto.
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Opady nąiJ' m" ra  północnym wschodzie, 
wschodzie, na zachodzie i m ejscami w pozostałych 
rejonach Rosji. Temperatura .zbliżona do norma.- 
je j w F.nlandył, wyżuza,od uorualnejSw pozostałej 
Rosyi.

Po„oda przewidywana na d, 4 grudnła: Ciep­
lej na zachodzie, temperatu. a zbli.oua do zera na 
południowym zachodzie, niewielkie mrozy w pozo 
stałych rejonaah Ro.yl. Opady jmożliwe na zacho­
dzie, na północnym wschodzie itmiejsc&mi w pozo­
stałych reionach Rosy,

W  Kijowie-niew ielki t_r«z, możliwe opady

Według wiadomości otrzymanych t  za­
rządzie kolei Pol -Zach. Jtemperatur* powietrz? 
w rejonie pomienionych kolei wczoraj c  g. 7 ej 
z rank był* następująca. Na st. Od :«*, Biała 
Cerkiew i Ssroy notowano 2 stopnie wyżej 
re aj n i  st, Równo, Radziwiłłów, Bobrinskaja, 
Lipowiec —  o; nfc st. Kbrsuń, Kiwerce, Krvżo- 
pol, Berdyczów, Wapni arka, Srepetówka, Ko- 
ziatyn, Ehrąw etsrni— 1; na st. B mdeZy i B*ł 
ta —  2; Burzała —  3: Cbrystynówkm i*2 »ino- 
gródkn —  4,

W  Oaesie pogoda była cicha i mglista; 
w Benderach, Ki yzopolu, Szepetówce, Rów­
nem, K s erench, Radziwiłłowie i Białej Cerkwi 
padał ś aieg

Na południu wiatr dwł z póła.-zncbodu 
i na północy —  z połudn.-zachodu.

I  tealri i atnzy^L

—- Po dwutygodniowej przerwie, spowo- 
duwtaej wyjazdem na szereg występów do Ż y ­
tomierza i Równego, gdzie zarówno repertuar, 
jak i grę naszych artystów przyjmowano nie­
zwykle serdecznie i życzliwie, —  Teatr Polaki 
otworzy swe podwoje dla naszej pubh- zi 10śd  
w czwartek.

Odcgrene zostanie jedno z najwspanial­
szych arcydzieł polskiej literatury dramatycznej, 
dramat Stąniaława Wyspiańskiego, p t. ,Bo* 
'esław Śmiały*.

Dyrekcya naszego Teatru nieśmie-tełne 
dzieło wie^iego poety pragnie wystawić z na­
leżytym mu pietyzmem, —  w tym celu nic 
azczęjzi nakładu na n o r  : zupełnie dekor&cyr
i wystawę Role główne powierzone zostały 
pp. daszyńskiemu (rola tytułowa), Żbikowakiej 
(Krasaś iea), Romskiej (Królował, Tatarkiewi­
czowi (Biskup), Bogusia rskiemu (Rfcpsod) Nad­
to wyatępi cały zespół aityntyczny oraz szereg 
statystów.

Próby z czwartkowej premiery cdbywają 
«lę od tygodniu pod kierunkiem reiyjera  Ta- 
larkiewicza.

—  N i sobotę e fi«  zapowiada obraz hi­
storyczny Elfczy Bośniackiej p. t. „Obrona 
Częstochowy *, który grany był przez, naszych 
artyatów w Ż  /tomierzu przy zapeł.-rlonym do- 
szciętaie teatrze.

Z I I  N n  I K C 1 J o

—  W  niedzielę ukaże się komrdya Ż. 
Przybylskiego p. t. „Dzierżawca z Olesiow*“ , 
cieszącą się wielką populsrnośrią.

Kronika ekonom1 ‘-zna.
KoZUltaty uroozsju. W edług ostatnich da­

nych urzędorych tegoroczny zbiór buraków cu­
krowych w calem państwie obliczono na 
752,58^,981 p'jd , gdy zbiór roku zeszłego wy­
niósł ogółem 65»i579,840 p u d ; w równi bieżą­
cym przeciętnie zbierano z dziesięciny 1,160 
pud. (w roku zeszłym 990 pud) Tak ogólne 
jak i z j;duej dziesięciny zwiększenie zbioru 
«konstant;cv«ano w rejouach południowo zacho­
dnim, centralnym i wschodnim; w Królestwie 
Poh-kiem tak zbiór ogólny jak i z dzies ąciny w y­
padł nieco mniejszy w poiównaniu z rokiem 
ub egłfm.

Co się tyczy jakości zbiór tegoroczny nie- 
r-al wszędzie ustępuje zeszłorocznemu tak pod 
względem wydajności cukru jak 1 wogóle ga­
tunku i zalet technicznych.

Ze sportu*
Doroczny popis gimnastyczny cseskwgc 

uSokila•.
Wybier*ijąC *ią w niedzielę po raz pL-rwszy 

na dorocznT popi* giotnaaiyczny kijowskiego Cze 
śkiego „Sikela" sądziliśmy, ze przynajmniej ,s# 
Koli’  cteaćy z t przykładem swoich braci z Austry 
bądp, na gruncie kijowskim punktualni w rozpoćzą 
ciu paptsu gimnastycznego. Spotkał uas jednak zs- 
w óa Gsdziną prawie wypadło Czekać po oznaczo 
aej chwili zanim dano sygnał rozpoczęcia popit i 
Widocznie ustala Sią taki już zv/yczaj w  Kijowie, 
żr nawet zśstąpy, którym przyświeć*ć wiana jaku 
tdna z zasan naczelnych— punktualność —  z pun­
ktualnością właśnie n jło  mają wspólnego.

O gedz. ę*. 2 wkroczył ns salą kluou kuplet 
ciego pod dowództwem naczemika Kawarżyk; za 
Uęp kableCy, który wykonywa 4 wolne obiaty 
Przy oklaskach opuszczają niewiasty salą, rb) 
usiąpić mli-jaca zastępowi męskiemn Chwila przer­
wy... i znów wkracza zastąp kobiecy z małeaai ob 
tęczami. Na zakończenie pierwszej Częśt; progra 
mu ujneliśnay zapasy srermierCze pomiędzy: panir 
mi Rai’snws a Popową-Szklar (tapiery), pp. Eer 
gotiier i Krzyżanowskim (rapiery) l Szklarem a Sak 
iu.uiorem (siebie). Sreimierka odbywała się pod 
kierunkiem znanego u n-s fethtmistrza p. S*i

Druga C ąść programu ftU daia |się z ćwiczer 
zhStąpów męskich na p-zyrządaćh (poręcze i drą­
żek', wolnych obrazów komet 1 mężczyzn przezna­
czonych na pierwszy zlot sokoli w  Petersburg’/., 
groua „dziewięciu* i dwóch piramid składających 
się z kobiet i mężczyzn.

To byŁprogram. Terazjprrę słów o wyko 
aaniu. Wzurowo bez za/*utn wykonano ćwiCzcnii 
aa drążku, znacznie gorzej na poręczach. Woln. 
obrazy wykonano nie zunełnie poprawnie. Prai 
był jedności. Coprswda obsazy przeznaczone n» 
popis zostały opracowane nieszczególni-. Zumało 
*t nich było*.z gimnastyki, a za i. wiele... z/tabca 
Z nbrazów kobiecych jaj lepsze były trzeci i Cz wa­
ty, x męskich — trzi ci. Z  ładnych Czyści Składał 
się obraz woiny wykonany prze* zastąp „dsiewię- 
du* . ale i tu wskutek szalonego łempi mazura nie 
można było wykonać obrazu jedno ajnie. Nsogó! 
papis udał sią i cieszył słę wi lkiem powodreni-m 
wśród publiczności, która nie szczędziła oklasków 
wykonawcom.

Po popisieTćwicxąCy puścili s'ę w''ochocze 
pląsy, które przeciągnęły się do 2-ej w noCy. Mię 
Izy innemi odtańczono czeski tanieć „beseda"

J. S.

Kalendarzyk sportowy.
Rozkład 6 liczeń gimnastycznych w  Polsnlom  

T -w is  Glmnasiycznem.
N i e d z i e l a :

gods. 1 2 — i  dla niemijących czasu 
w dzień powszedni.

P o n i e d z i a ł e k :
godz. 5 —  6 panienki do łat 1 5 .

„ 6 —  7 chłopcy do l«t  15 .
■ 7 —  8 panie.
„ 9 — 10 druhowie młoda.

W i ó r e k :
^oaz. 5 —  6 chłopcy do lat 1 5 .

„ 6 -  7 uczniowie od lat 15 .
.  9 — 10 druhowie starai.

ś r o d a :
gndz. 5 —  6 panie* . do lat 15 

,  7 —  8 panie.
a 9 -—10 druho ie młodsi.

C z w a r t e k :
godz. 5 —  6 chłopcy do lat 15 . 

s 6 —  7 uczniowie od lat 15 
a 9 - ~ ic  druhowie atarii.

P i ą t e k :
godz. 5 —  6 panienki do lat 1 5 - 

s 6 —  7 uczniowie od lat 1 5 , 
a 7 —  8 panie.
B 9 — 10 druhowie mfodsi.

W  n i e d z i e l e :
lekcya azermierki 10 — 11  rs io .

W  ś r o d y :
lekcy a szermierki 10 —  11 wieczo 

mm.

t  dclegacyi m try a ck fe ].
^  l9(lC.1 (AP). W  dalszym ciągu dając wy* 

jaśnienia . kw estyiprzem ienia bałkańskiego 
B t chtold powołuje się na raport Aehrenthala 
v którym zmarły mlaiiter wyłuszczył w ojsic- 
wr, polityczne i finansowe wztrlędy, nie pozwa­
lające na zajęcie Sandźaku- Wymieniwszy po- 
wod/, które wywołały utworzenie Diezrieżoe, 
Albanii , minisłer podkreślił, iż myśl tą wysunęli 
jeszcze jtgc poprzednicy. Murster wziąłby na 
swój'; barki ciężką odpoiriedzielność, wyrzekł­
szy sic dawnych stosunków z ludnością Alba­
nii, stosuflków, któ.e monarchia za zgodą 
Wioch podtrzymywała stale Utworzenie samo­
dzielnej Albanii by’o logicznym wynikiem bro­
nionej przez Bsrchtolda zasady niezależności 
państw bałkańskich i winno nyło przyczyuzć 
V ę  do kr.chowania równowagi na wybrzeżn 
adryatyckiem. PesymistycsnT pogląd na zdoł 
ność Albanii do życia jest nieuzasadaiony. Mi­
nister ma nadzieję, iż Albania atajie sic czyn­
nikiem ekonomicznie pożytecznym dla mo­
narchii

Minister protestuje przeciw wypowiadrnym 
poglądom o stosunku monarcju do Rumunii 
i zaprzecza twierwen u Klof«czt, jakoby Bułga-

W S K I

rys rozpoczęła drugą wojnę w przekonaniu, ii  
uzyska pomoc monarchii.

Minister protestuj; przeciw poglądowi, ja 
lo b y  polityka monarchii miała być względem 
Serbii mniej życzliwą, niż względem innych 
państw bałkańskich i rryraża życzenie, by 
wssystkle poszczególne nieporozumienie z Ser­
bią, które wyszły na jaw podczas przesilenia 
zosLałw ostatecznie załagodzone.

Deiegacya źyczliaie przyjęła protest mini- 
ftra przeciw rzuconym przez Klofzczs oskarżę 
niom urzędników ministerstwa spraw zagranicz­
nych o uptawiauie spekulacyi giełdowych.

Hf zapytanie ś c h w ij.a  w sprawie kolei 
wschodnich Bercbtold oświadczył, i£ Austry i 
'.ułożyła protest przeciw postępowaniu Serbii, 
ftfedtug otrzymanych iuformacyi Paszicz zako- 
ocunAował posłowi austryacki^mu, iż mu nic 
ric było wiadomo o wypadkach, które zostały 
wytłumaczone, jako nieprzestrzeganie kenwen- 
:yi. Serbia zamierza ściśle spełnić swoje obo­
wiązki, w  których liczbie jest zachowanie uje- 
la  utajnionej taryfy bezpośredniej. Minister­
stwo z zadowoleniem konstatuje, iż zasady jego 
polityki zyskują pop&rde większości dclcgecv 
i wyraża nadzieję, iż d_ne mu będzie przystą­
pić do wielkich zadań na Bałkanach —  zadań, 
ctore będą fundamentem ery rozkwitu ekono­
micznego.

(W yrazy uznania).

Z Auatryl.

Wie dań (AP). DelegScya austryacks 
irzyjęła budżet ministerstwa s^raw zagranicz 

nyrh.
Wludeń (AP). W  wiedeńskim' bankvereinie 

zaczęły się rokowania z przedstawiciela u  zain- 
tresowanej w sprawie kolei wschodnich grupy 

f'nsnsiatów francuskich. W  rokowaniach bierze 
rdział byfy francuski minister skarbu Dcumcr.

Wiedeń (AF). Podczas debatów nrd bud­
żetem ministęratwa sp n w  zagranicznych w de 
egfcyi austryackiej Bercbtold obalał przypusz 
menie, jakoby na początku wojny bałkańskiej 
a ‘*na było wyeunąć żądania austryacklc i uza- 
eżrić dalsze postępowanie od zaspokojeni* 
yr.h żądań 'przez pańttoa bałkańskie. Tak 
połób postępowania niechybnie doprowadziłby 
(o wojny, p:zyczem Austya stałaby się jedną 
:e Stron w kc mphkacyach wojennych, co żadna 
niaaa nie wchodziło w jej zamiary. Przed 
-slępnt porozumienie z Rosyą na wzór zawar- 
ego w siódmym dziesiątku wieku ubiegłego 
ównież było niemożliwe, albowiem w ór cza* 
noatrsfwa europejskie jeszcze się nie podzieli 
f  na dwie równoważące się wzajemnie grupy. 
Losy#, przytrzymywała się w ów tzłs punkiu w: 
lżenia koiupenaacyi, obecnie zaś Europa roz- 
'iit się na dwa obozy, a Rosya przytrzymywa- 
a aię punktu widzenia nie kompensacyi, a 

s t a t u s  q u o  i niezainfereaowania. W  ta* 
ach warunkach nie mogło być nawet mowy 
1 z.stusowsniu taktyki, która była możliwą 
w siódmym dziesiątku lat wieku zeszłego.

W sprawie pożyczki husarskie].
Scf.a (AP). Agencya bułgarska donosi,

‘ż 11 ost itnich czasach niektórzy pośrednicy pro 
3inują rządowi bułgarskiemu awe usługi 1 bei 
umocowania ze strony Bułgaryi prowadza agi- 
snyę w celu uzyskania pożyczki dla Bułgaryi 
Conrsya umorzeL'a długów państwowych uczę 
Iowo oświadcza, łż rząd bułgarski do iadncgi 
>ośrednika w tej kwestyi się nie zwracał. Skarb 
>ułgarski istotnie odczuwa potrzebę t pożyczki, 
noże jednak obejść się bez takowej i oczeki 
wać na polepszenie się konjunktur europejskie 
<0 rynku pieniężnego. Rząd bułgarski zarzą 
ikił środki ku opłacaniu wypłat terminowych « 
ńągu dłuższego przeciąga czasu.

9111 o emlgientach.
Waszyngton (AP). Izba życzliwie przy­

jęła reterat w  sDrawie bilTu, o wymaganej od 
emigrantów umiejętności czytania ■ i . pisania. 
Prócz dowodów tej umiejętne śd , bill przewidu­
je depom cyę emigrantów, którzy w ciągu trzech 
pierwszych lat pobytu w Ameryce będą głosili 
di.ę obalenia prawa własności i istniejącego 

rządu. Juk przypuszczają, bill stworzy podsta­
wę dla deportacyi wszyutldch zwolenników sa- 
botage’u, anarchii i czynnycb wystąpień sufra- 
*ystek.

Tokio (aP). Z  isprcbowany przez komisyę 
zongresu Stanów Zjedaoczonych projekt pr»- 
wa, zabraniający wstępu do Stanów nie posia­
dającym prawa naturalizacyi azyatom, z wyjąt­
kiem osób posiadających pewien fach określo­
ny i turystów wzbudza niepokój ogólny. Ocze­
kiwany, jeut protest rządu japońskiego

Z Turcy.
Konstantynopol (AP). Wielki wezyr zło­

żył posłom mocarstw bć*porozumienia żądane 
informacye w sprawie niemieckiej misyi woj­
skowej. Wielki wezyr wskazał, iż mfcya posia­
da ściśle wojskowy, a nie polityczny charakter, 
przeto nie będzie miała oboim zżu pilnowania 
spokoju, stolicy, ani też fortyfikowania Darda 
nelów. Obowiązki miayi są ściśle określone, 
podlegać zaś ona bed<.ie ministrowi wojny.

AriokFya Mowej D o b rud ży.
B ukareszt (AP). Izb* jednosęlcś ńe przy­

jęła aneksyę Nowej D jcrud iy. W yniki głoso­
wania powitano owacyami.

. Z Francy!..
Paryż ÓAP). Przybył dis narady z Dou- 

■aergue’m D dcasie. Fos ł powróci do Ptters- 
burga w końcu przyszłego tygodnia.

Wyouch wulkanu.
Meibnuin (AP). Na wyspie Ambrim w 

Archipelagu Nowohebrydzkim n stąpił szereg 
wybuchów wulkanu, który zniszczył wiele i.«i. 
Zginęło wielu krajowców.

Podróż Church L’ *.
Londyn (AP). Churobill wvjetdża w pią­

tek do Paryża, stamtąd dó Niemiec.

Zemsta sufreżystek.
Lonayn (AP). Spłonęły składy m ateria­

łów leśnych w Devenpo>rcie. Straty wynoszą 
12,000 funtów sterlingów. W  pobliżu znalezio­
ne d zi^ aik  sufrażystek z nędpisem: .Zem sta
za aresztowanie Pankhurst".

Hojny dar

W a r n  W a (W ł). Micbalowa br. Stadni- 
.ka ofiarowała prócz 53,000 rb. na gmoch izb 
rztmieJlaiczych św. Antoniego, 10,000 rb. na 
zakup placu i 33,01.0 ib. na budowę djmu.

Fow rót Skalona.

W arszaw a (Wł.). Gen.-gubernator Skałon 
powrócił z 3 -miesięcznego urlopu Na dworcu 
witali go przedstawiciele w szytki ch dykaateryi.

9

W ygląd £en.-gub:raatora zdradza przebyłą cho­
robę.

O szpiegostw o.
K raków  (W ł). spraw a szpiega b. rot­

mistrz* Rudkiewicza przybiera wielkie rozmia­
ry. Aresztowano wspćlmca Rudkiewiczi dezer­
tera Paiimeka.

Jubileusz.
W a rs za w a  (Wł.). W  sali Resursy oby­

watelskiej w celu uczczenia ęo lecia pracy zw* 
weduwej i społecznej ogroduiks Piotra Hoaerm 
zebrało aię z górą 600 osob. Przemów ienia roz­
począł prezes T-wa ogrodniczego Edmund Jan- 
kowak; Adres z 700 podpisami odczytał C:* 
szkiewicz. W  dalszym ciągu przemawiali: w 
imieniu T-w a Nowiński, Scboenfeld, Materski, 
Kramsztyk, Leppert, Holewińaki, Rybicki, Ska- 
wiDrki, Grabowski oraz - przedstawiciele szkół 
ziemi, ńskieb, zakładór naukowych i korporacyi 
zawodowych. Z  W ilaa i Poznania nadesłano 
paręsęt depesz gratulacyjnych. Jubilatowi o- 
fisrowano obraz, przedstawiający przyrodę 
eolską.

St raw a Roniklera.

W arszaw a (A?). E isperci jednogłośnie 
uznali, iż kartka, zaczynająca się cd słów: „Mam 
niegodziwych rodziców, bez serca i sumienia", 
została napisana p*ztu Chrzanowskiego. Sfał­
szowanie jej przez Ronirtera, albo inną jaką 
osobę jest wyłączone. Przekazy z W arszawy i 
z Łodzi pisane »ą przez rozmaite osoby, leca 
nie przez Ronikiera, ani też przez Chrzanow­
skiego. W yw ody pow yżue są w zupełnej 
sprzeczności z wywodami ekspertyzy podczas 
poprzedniego rozpatrywania sprawy. Rzeczo­
znawcy tiumaczą sprzeczność tem, iż obecnie roz ­
porządzali nowym bogatym materyałem poró­
wnawczym.

W arszaw a (AP). Zostały ukończone ba­
dania rzeczoznawców kaugrsfów. Zgarnie z 
tyczeniem obrony, izba sądowa uchwala we- 
z ać jako rzeczoznawców profesorów uniwer­
sytetu i politechniki w celu dokonania eksper­
tyzy chemicznej anramentu, którym była pt lana 
przedśmiertna kartka Stasia i podpis W  dal- 
-zym ciągu składa zeznania br. Ronibterowa. 
(tóra opowiada o dziwactwach awego ojca Bro- 
usława Chrzanowskiego.

Sprawa .ć y ś b ló w  step u w ytii".

Ekatarynodar (AP). Poszkodowany Bra- 
:!awski opowiada, i i  gdy wrócił do domu z 
pud łóżka wyHzł Michanow, pchnął go nożem 
•r plecy i po odebraniu pieniędzy zoiegł. Czar- 
lokoło .■ puzaaje UrieLzkow a i Simakowa, kef- 
iy  proponowali mu wziąć udział w grabioży. 
Josakodcwany Gordiejew zeznaje, iż ojca jego 
zadusił Michanow.

Reforma sądu m iejscowego.

Petersburg (AP). W  związku z urzeczy- 
wiaLneniem i-go  stycznia 1914 r. reformy są- 
iu miejscowego w pierwszych 10 guberniach, 
w ministerstwie sprawiedliwości pod przewod­
nictwem ministra, została uroczyście otwartą 
narada z udziałem 118 prezesów zjazdów sę* 
Iziów pokoju tych gubernii. Mnister na watę- 
jie wygłosił wielką mowę zasadniczą, w której 
witając kierowników sądu miejscowego wskazał 
aa warunki niezbędne dia zagwarantowania 
wymiaru sprawiedliwości w sąaach pokoju. 
Pierwszym niezbędnym warunkiem jest niedu- 
juszczalncść jakichb^dźkolwiek politycznych i 
społecznych tendencyi.

Następnie konieczne jest, by sędziowie 
rokoju zachowali zupełną solidarność z innymi 
irganami rządu. Prócz tego nie należy zapo­
minać, iż reformi sądu miejscowego przyniesie 
owoce tylko pod warunkiem szybkiego wymiaru 
sprawiedliwości.

Ijeałem  sądu jeit nie sentymentalnie po- 
ęte muosierdzie, lecz sprawiedliwość. Praw­
dziwe miłosierdzie zgodnie z ustawami sądowe- 
mi polega na rozsądnym Iulzkim stosunku nie- 
cylko do w.ncwajcy, lecz przedewszyi cziem do 
tego, który ucierpiał dzięki jego winie. W resz­
cie sąd pokoju, winien być przystępny dla lud- 
icści. Odpomadali ministrowi prezesowie zjaz­
dów kijowskiego i charkowskiego. Narada po­
trwa z górą tydzień.

Defraudhcya.
Niżni-Nowogróli (AP). Prezes m ikr-jew- 

skiego zi rza u siemsUego b. poseł do Dumy 
Państwowej Ikoncikow i czionek tegoż .arządu 
Griecbow za roztrwonienie 7,300 rb. z sum 
ziemskich zostali przez izbę sądową skazani: 
GnecLo ar n i  2 lata rot areszmncklcn z  pozba­
wieniem praw, Ikonnikow zaś na 2 miesiące 
i 20 dni twierdzy.

Różne.

Londyn (A P ) W  Clydenbank spuszczo­
no krążownik „Tiger* o pojemności 28,000 
tonn.

Petersburg (AP.) Minister sprawiedliwo­
ści przesłał prezesowi D imy Państwowej kopię 
uchw*ł7 sędziego śledczego o pociągnięciu po- 
*: 1 Kerensklego do odpowiedzialności karnej 
ua mócy 1 3 i 279 artykułów kodeksu karnego.

Praga (AP) Cresk* rada narodowa stwier­
dza, iż szkoły czeskie związku Komeńskiego w 
Dolnej Austryi są zagrożone sautkiem braku 
ofiar, spowodowanego zbieraniem sriadek na 
rzecz narodów bałk ińakich.

WarSZ&Wa (W ł). Arcybiskup poświęcił 
trzypiętrowy budynek przytułku rzemieślniczego.

Sofia ( kP). Niemiecki poseł Miqueł wrę­
czył królowi liaty wierzytelne. Posłowie turec­
ki i rumuński w/ęrzyli swe listy onegdaj.

(Od Agsncyi Petersburskî fj.

D a m a  P a ń s t w o m  a .
Posiedzsciń z d. 3 grudnia.

Przewodniczy R o r l z i a n k o .
W  liczbie spraw złażonych —  dekiaracya 

posła z gub saratowskiej L  chsriewa o * » cze­
mu się mandatu ort z oświadczenie nrmstm 
spra. iealiw cśń o pjcią*jnię.iu  poo.a JL* reń­
skiego do odpowitdaainnści karnej.

S u f c z y n s k i j  referuje opinię komisyi 
finansowej o normie opodatkowania państwo­
wego nieruchomości w miastach, osadach i mia­
steczkach Norma ta okreśio~a została na 
6 p ro c , z których 1 proc wpiywa w miastach 
na rzecz zarządów miejskich, a poza obrębem 
tnieat na rzecz zarządów ziemskich, W  Króle*, 
stwie norma ta zostii* podwyższona do 10 proc., 
z których 1 orać wpływa nu rzecz zarządów 
miejskich KomJsya zaopiniowała, iż projekt 
pomyślnie rozstrzyga kwestyę niezwłocznego po* 
lepszecia finanuów miejskich.

M a l i n o w s k i  oświadcza, że soc.-dem. 
będt glosowali przeciwko przejściu do rozwa-
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iu iia  projektu według artykułów, gdyż sąd^.ą 
iż rządowi nie należy udzielać (lieniędcy na 
niepodlegające kontroli wydatki

W  e l i c ta o w zaznacza, że przed dwoma 
tygodniami Duma odrzuciła sześ ioprcccatowa 
stopę podatkową, a ministerstw 3 wnosi obecnie 
identyczny projekt prawa. Eonst demokraci 
występują w obronie wolnt ś 1 sam opodatko­
wania miast.

S a w i c z ,  kreśląc szczegółową historyę 
projektu prawa o opodatkowaniu nieruchomości 
miejikith, nakazuje, iż projekt ów przyjęty zo­
stał przez trzecią Dumę świadomie z pośród 
wniesionych przez rząd projektów praw o po* 
większe ni u podatków celem polepszenia, sytua 
cyi finansowej kraju. Zwiększenie tego podat­
ku było jr z y ę te  głównie z tego powodu, ii 
obciążał on Idnsy zsmoine. Przeprowadzenie 
zaś pozostałych projektów prawa, zwiększają­
cych podatki,-trzecia Duma wstrzymałs, porie- 
waż warunki finansowe kraju uległy zupełnej 
zmianie--zamiast deficytu, powstał znaczny za 
pas wolnej go'ówki. Dalsze powiększacie jej 
Sawicz uważa za zbyteczne, gdyż prowadzi to 
do uszczuplania praw przedstawicielstwa naro­
dowego. W  takich warunkach wolna gotówka 
zaspakaja tylko apetyty bankierów zagranicz­
nych. Niema powodu do brania Cd ludności 
więcej, niż potrzeba, jeżeli nie można tej prze- 
wyżki zużyć na zadośćuczynienie bezpoścedrim 
potrzebom ludności lub na obniżenie podatków, 
ściąganych z klas najmniej zamożnych.

'  G e l e w a n i  oznajmia, że trudowi- 
cy w myśl swych zasadniczych poglądów gło­
sować będą przeciwko przejściu do czytania 
według artykułów, wychodząc z założenia, iż 
wszelkie opodatkowanie realności powinno sta 
nowić prerogatywę samorządów.

H a r k o w  2-gi oświadcza, iż prawicow­
cy, uważając projekt za mol li wy do przyjęcia, 
wnoszą poprawkę, zwalniającą od podatku naj­
mniej zamożnych właścicieli domów, którzy o- 
płacajt, mniej niz 2 ruble.

K o t l a r o w  sądzi, że jeżeli sam rząd 
płaci za rentę 4$, to należy zastosować tę nor­
mę zarówno p n y  opodaikc watru realność: 
miejskich, jak i w  przyszłości przy opodatko­
waniu realności ziemskich.

P o s t n i k o w ,  solidaryzując się z opinią 
komisyi finansowej, zaznacza, że wszyttkie ar­
gumenty skierowane pr. eciwko omawianemu 
projektowi prawa byłyby na czasie podczas 
rozważania w  r. 1910 za adaiezręo proj-klu 
opodatkowania realności miejskiej lecz nie o- 
becnie, gdy omaw;ane jest p n w o  o określeniu 
wysokości owego podatku (ok lssu  na prawicy)

D e m c z e n k o  propenuje ustalić pięcio­
procentową stopę podatkową i pozt aw f insty­
tucje społeczne opieki rządowej.

Wiceminister finansów P o k r o w s k i j  
oponując Wełichowowi i podkreślając, iż pro- 
j*kt prawa nie ustals żadnej opieki nad samo- 
rzi.Jami miejscowymi, przyłącza się do opinii 
komisyi finansowej. Mówca zwraca uwagę, że 
chcdzi nie o 2więksienie It.cz o rai u iwanie 
istniejącego pcda.zu rządowego, z którego 1 %  
będzie odliczany na rzecz samorządów miejsco­
wych

G 'ścieki s. dzi, że jeżeli porusz ona zostaje 
kirestya zmniejszenia stopy podatkowej w ca­
lem państwie, to elementarna sprawiedliwość 
nikązuje zmniejszyć równomiernie ciężar poda.

tkowy i w guberniach Królestwa Polskiego 
Mówca wnosi w końcu poprawkę, aby w mia­
stach Królestwa Polskiego przeJ wprowśdzc- 
aiem simo rząd u miejskiego podatek był ściąga­
ny w wysokości 8°/0 od duebudów 2 nierucho­
mi ś:i i 4by z wprowadzeniem m r . a d i  pa­
łatek był ściągany w tych samych roriciaracb, 
jak i w innych miast »ch paća.wa.

Zostają przyjęte poprawki Postuikowa i 
Markowa a-go o zwolnieniu od podatku nieru­
chomości, które opłscają mniej niż a ruble 
podatku.

Podatek 20staje przyjęty w wysokości 6 j  
p02atem 1% zostaje odliczany na rzecz miast, 
a w Królestwie Polikiem— io%, z których rów- 
nież na rzec* miast odliczany ma być

Pozostałe wnioski i poprawki 1 ostają od­
rzucone.

Na porządku dziennym interpelauya soc.« 
demokritów i trudowisó-r, skierowana do mi­
nistra spraw wewnętrznych w kwestyi okólnika, 
rozesłanego d 28 lipca przez departament po- 
licyi gubernatorom i nacztin kom piiast o in- 
terwencyi władz miejscowych w razie strajków.

B u r j a n o w ,  popierając nagiość interpe­
lacji, wskazuje, iż okólnik, nakazujący władzom 
miejscowym Siedzenie za przebiegiem strajków 
i mieszanie się do układów pracodawców z ro­
botnikami, tudzież pociąganie uczestników bez- 
rohad do odDowiedzialncści sądowej jest za­
przeczeniem Ukazu z d- a-go grudnia 1905 r.

M a r k ó w  2 - g i  wypowiada aię prze­
ciwko nagłości, wskazując, że bezrobocia nie 
tylko nie przynoszą robotnikom zaduej korzyści 
lecz przeciwnie-— powodują aroiyln ę. Jedyna 
droga do polepszenia bytu ekonomicznego ro­
botników— życzliwa polityka władzy rządowej 
Mówca twierdzi, iż ogoł robotników nie chce 
strajkować, zmusza go do tego jednakże ter 
ror oraz groźby mniejszości i soc.-demokratów.

Pc przemówieniu K  i e r e n s k i e g  o, kló 
ry wypowiada się z«t nagłością interpelacyi, Du­
ma nagłość odrzuca.

N is  ępne posiedzenie jutro wieczorem.

f e ’ da PdtersHurjka.

Dala 3 grudnia 1913 r.

Weksle terminowe a* Laadya 3 m. 
, Czeki za 10 t. 9t.
,  aa Berlin 3 aa- za le e  aa. .
,  Czeki za zoo mar . . . .
, na Paryż 3 aa. za *00 fr
, Czeki za 190 fr. . ,

Dyskonto giełdowe ■ . .
4*1, PafiStwowa renta . .
;•/, Pożyczka 1905 r.
$•//, Po* -czka iroS r. 
ł 1/* U  Pożyczka 1903 r. 
łi/, •'ożyezka 1506 r. . . .
4»/j°l# Pożyczka 1009 1. .
4*/, List- źast. Silach Banku

Listy ssst. Silach. Banku Ziem
_ « * ,  ■

:*/a Świadectwa włościańskie
M S '
5*,/ świadectwa włościańskie.
4°/t PoźyCzza prem. i-zą  r. .

. . 1866 f. .
50/, O bi. prem. Szlauh. Banka

Lista Zstt. Sz'aCh. Baokn Ziew. 
4>pf>/. Obli* ?ęter»o M Kred. T  a. 
3'/s Oblig. Kijewak. M Kred. f w ,  
5‘ /sV. .  .  .  -

re t. st. —.—
95 36

4654

37^5

9ałl« 
i t y j , -103 *

105’/.
9 9 *

ioa° 4—rn^lg
981!2 - t ó r/. 

WL*
1. 9®1!*

89Va-897',
9»Vj
9t 3.4

5 l 7
______ 388 jfl

82 1, 
87 W*
83
791-4

t* *i Oblig. Moskiewsk. Kred. T-a. . 
4’V'« a a  a
4*/« Oblig Odesk. Kred. T  a .
4 a Besar.-Taur. B. Ziem.
4'zt‘ i, . Wileńsk- Ban. Ziem.
t 1/*5), ,  Doi.sk.
M tP't Kljowsk. Banks Ziem.
41[*aU Moskiewsk, ,
4ł» */. Nfi.-Samar. »
41/>«/i Połtswsk. .

ioo1/8
8a3 4 tjoH*

8 9*L 
8r»l*
8łl ł
aii/.
81’.*
85

SM*
4Vs*/. Tulsk. . . . 8634—861'i
4V**/t Charkowsk. . .  . 8z3i,

Listy Zast. Cbers Banku 2 lem. d i]/3
ik ey e  i-go T-a Żegl. po Dnieprze.

a 2-gO ,  ,  3 a ■
KkCye T  a K aukaz 1 Merkury. —
Akcye RoSyjak. T-a Żegl Handl. c tara. 787

a R.'S. T-a trąnaporf. 1 asekur. -
a Petersburskie składy towarusre raz
, T-a Uhnipjeczen .Ralya* . —
a Mosk.-Kazańskiej kniei . 5 to
a Mosk. K. WoronrS. kolei 701
,  Mosk. Wind.-Rybinsk. 4041!.
,  Pol.-V7sćhod. kal'I . 390
.  Kolei podjazdowych . *42
a Fółn. Doniecka , , 305
.  fi towsko-Dońsk. . . to8' k
,  W ołsk*.-Ki -r . b. . 875
a Petecsbur. Pryw. banku handl. suń
,  Besarabsko-Tauryck. . 665
a Wileńsk. Ziemsk Banka 6tj
.  Dońsk. Banku Ziemsk. . 6:0
a Kij. Banku Ziemskiego 657

Ukcye Moskiewsk. ,  . 792 797
a Niźegor.-Samar. .  . —
,  Połtawak. . . . 587- 5)2
a Petersb.-Tulsk. . . .  442-  447

Charkowsk. . . . 4»
Baklfl8k. T-a Naftaw. . ,  . 652

.  KaSpijsŁ T-wa . . .  2959
Naft. i Handl, T-a MantaSz. 1 Ke. 043

.  N&ft. T-a Rosyjskiego (Udziały) 957
,  Naft. T-a Br Nobel. . . 970
. Rosyjsk. dla Handlu Zewa. . >81
k Ros. Azyat. . . 977—»8o

AkCyeRoS. Handl. Przemysł. 33®
a Peter b.Mlędzynai’ KemerC. 49*

fikcyo Petersb. Dyskont. Peiyczk. . 471
,  Petersb. Prywata. Kem. —

Butiku Zjedz >Czonege. 274
Udziały Tow. Naft. Br. Nobel , . 18800
Akcyz Briańik. Kopalni W ęgla . —

Briaftsk. Fabr. Szyn . 171
Fabr. wagonów Tow. Ś.-Pet (udziały) n a
a Natt. T-wa Hartmae . 220-342
,  Kułomiensk. Fabryki . 14.0
,  Fabr. MalCewsk. . . 265
a Fel irsbunk. Metalurg . 235
a Nikopol-Mariupoisk. . . 250
a Putilowsk...............  120
a Rosyjsk. Balt. Fabi ykl. . aoo
a RoS. Fabr lokomot (Buo). 165
a T-a Odlew.nl Stali .Sormowo* 1-5
.  Sulińskie . . . i 6j
a Tabauroskie . . .  2 a
a T ulskie fabr. nabojów . 344
, Eibr. Wag. Fenika. . 115
a T-a .Dwigaticl* . . .  72
a Dońsk-Jcrjcwak. Metal T  a. 2sś
a Ros. kop. z ło t , , 64
a Lefisk. Ttiw kop. zł. , 400
.  Lianozow t  . . . , 244
,  Lessnei . . . .  2,0
. Bekker . . . .  r«8
,  GłucnoorierSkle . . . .  aaę
.  ,Mołat* . . . . .  —

Usposobienia z walorami państwowymi oipałe; 
z papierami dywidendowymi po stałym początku 
słabe Z  premiówkamt spokojne.

1 ostatnie}
O rutormą w yborczą

L ł ó «v  ,V7i ). Ne konferencji przywódców 
Sclu- ów póLibich i irusiich z uJzindetH namu"- 
staika Korytow.kirgo, marszałka G Ju* bo j-n ń - 
g .)'h miaist a dla Galicy i Długosza, Korol w i* 
mieniu rusiaów oświadczył, iż ruaini rdrzucą 
każdą reformę wyborczą, która przedstawia Ga­
licję, jako ira j polsko-ruski Gsiicya wscho 
dnia, ciągnął dalej Korol, jest krajem rdzennie 
ruskim, posiadającym tylko kolonie polskie.

Ruaini nic 2gadzają aię również, by w 
wydziale krajowym stosunek reprezentacyi poi 
skiej do ruskiej wyrażał aię liczbami 8 :2  i nie 
2gi dzają aię na okręgi dwumandatowe. T rzy­
godzinne obrady nie doprowadziły do żadnych 
wyników.

Lwów (W i). Panuje ogólne przekonanie, 
*e rokowania polsko-ruskie w sprawie reformy 
wyborczej należy uważać za rozbite.

Wśród ludówców.
WledeA (Wł). Stapiński ogłoaił w dzien­

nikach list, ’w> którym twierdzi, że nigy nie 
brał od rządu żadnych kwot i 2arzuca ministro­
wi Długoszowi, że ostatni kazał sobie zwrócić 
pieniądze, wydane na cele rtronnictwa i lym 
sposobem wzbudził podejrzenie, że stronnictwo 
bierze pi niądze od rządu.

W dalszym ciągu Stapiński utrzymuje, że 
Długoaz przed paru dniami za pomocą pośred­
ników proponował mu objęcie stanowiak na­
czelnych w stronnictwie i znaczną kwotę pie­
niężną. jeżeli Stapińiki zaniecha walki.

Propozycya Diujosza apotkać aię miał 
jt d ta z cdidOtrą Stupińskiego, który nr końcu 
zapowiaila. iż w czwo,tek wyitąpi w parlamen­
cie z dalazemi rewelacymi.

Kewelacyom S apińakiego zaprzeczają sta­
nowczo Długosz i jego przyjaciele. Twierdzą 
oni, że Stapiński -n_ł doskoasie sk ą j poeto- 
dziły (trzymane przezeń pieniądze i zwierzał się 
z te n nawet apękuUntowi Popp-rowi, od 
którego za u dzielenie protekcji w  różnych spra­
wach (.trzymał również niemało pieniędzy

Wiedfcń (Wi.) Pros* i-iedeńika ( szro na­
pada na Długoszs, który, 2daniem dzienników, 
jako minister nie był upoważniony do rewela- 
cyi. Sprawa Dług oaz s wywołała nawet zajście 
w rajzie miastrósr. Pisma zapowiadają jego 
dymisyę.

Wiedeń (Wł.). Korespondent naszego pi- 
bms dowiaduje aię, że Stuergkh nic będzie na 
razie wysuwał na czoło sprawy Długosza, pr 
nie w aż jest on człowiekiem zaulania Koła, ktc- 
re powinno asmo ustalić, czy nie nadużył on 
jego zaufania.

Ud:feleoie S'apiós'«iemu we ęzwaitck gł • 
su w parlamencie, wski t-k ohatrukcyi rus nów, 
jest natpr wątpliwe. (V ran*, niepomyślnej 
uchwały komiayi śledczej, Sżapińtki wycoia aię 
z Koła Polskiego i do spółki z B  aj terem utwo­
rzy ro w y  klub.

Wiedeń (Wł.). W  czwartek -ocyaliści wnio 
są do parlamentu interpelację, oskarżając Dłu­
gosza o roztrwonienie funduszów państwowych.

Katastrefą-,
K raków  (AP).i W  pobliżu 8‘acyi B>ejal- 

7  pociąg pośpieszny zabił 8 robotników^ kt( -

rzy wyskoczyli z pociągu dążącego w drugą 
stronę,

O kościół katolicki dla rcsyan.
Petersburg (Wł.). .R ircz* komunikuje, iż 

ministerstwo spraw wewnętrznych uwzględniło 
starania grupy posłów o otwarcie rosyjskiego 
k*. śd tła  katolickiego, ped wtruakiem zaniecha­
nia wschodniego obrządku i wprowadzenia dJ 
liturg.i kościelnej języka łacińskiego.

Zaprzeczenie Dy muzy.
Petersburg (Wł.). t Riecz" zamieściła łizt 

posła Dymazy, zaprzerzający wiadomości, jako­
by posłowie polscy prowadzili układy ze Sto- 
łypinem w sprawie wprowadzenia w Królestwie 
Polakiem samorządu miejskiego za cenę w y­
odrębnienia Chełmszczyzny. List powyższy re­
dakcja zaopatrzyła w komentarz, w którym 
twierdzi, jakoby uk’ady 2e Stołypinem były nie- 
ZDitym, wiadomym w szystkim faktem. Gazeta 
wyraża Zdziwienie, iż ik t napisany został przez 
Dymszę, który nic jest ofieyalnym przywódcą 
Koła Polanego w Peterabnrgu. O ficjalnego 
jednak leadera Koła Polskiego gazeta nie w y­
mienia.

Wśród p&źd2it)irlkowców.
Petersburg (Wł.). Na onegdujazem posie­

dzeniu frakcyi psżdziernikuwców została przy­
jęta rezolucys pojednawcza, która jednak niko­
go nie zadowoliła. W czoraj zadekmrowało swe 
wystąpienie z lmkcyi jeszcze siedmiu posłów, 
a w  ich liczbie Chomiakow.

W  kuluarach Dumy Państwowej rozłam 
we fiakcyi paździeraikowców w związku z p ro­
jektem utworzenia partyi rządowej— t. zw. pra­
wicowego cenTum— wywołuje ożywioną w y­
mianę zdań.

Panuje przekonanie, iż projekt utworzenia 
partyi rządowej nie dojdzie do skutku.

W  łonie związku 17 października rtzłan  
wywołuje niepokój

Krąży pogłoska, iż na wiosnę będzie zw o­
łany ogólny zjazd związku, na którym osta­
tecznie będzie rozstrzygnięta kwestya oblicza 
politycznego związku.

I  prawodawstwa -
Petersburg (W ł). Na referenta projektu 

prawa o czynszowem władaniu ziemią w  mia­
st* cb gu'»ernii zachodnich i białoruskich został 
obrany poseł Kiniorski.

Nadesłane.
My -ii ei podpisani, uczniowie profesora 

śpiewu EJmunda Siedlnickiego po ukończeniu 
kursu nauki czujemy aię w obowiązku za po­
średnictwem poczytuego ,D z !ennika Kijowskie­
go* złożyć podziękowanie Stanownemu i K o ­
chanemu profesorowi ca umiejętną i aumierną 
pracę nad nami w ciągu całego kursu.

E  Tsafewa 
J. Ar remów 
I. Klauning  
A. Nieaautiedek*
F„ Fiodcrowa 
S .  W ę g lO itik a .

Fiiia ii& m lil!™
OSZCZĘDNOŚĆ PRĄDU 7J%.

• h-hiT-

T o w a r z y s t w o  j S C J d U C i  . S - k a
Kijów, Puszkióska Nr 6. Twlefon 78. 1 1 7 1 5

F O S F A T Y f j A  F A L I  E R A  18
i

z n a k o m i t y  j i o k a ,  m ,  n a . i b a n l z i p j  
p o l o c a n y  p : - r r  - ^ I r k a r z y  d  I a  cl z  i *■*■ i 
r :t 7- i u  n i ios i . , ' ( ;y ,  zv . la^zc ./n.  w  
c / a f i e  o d P l a ' w i a n i Ł  n i  p i i - r s i  i w  
o k r o s i e  rosn i< ;* ; ia .  Ufatwtu z;:h- 
howanic i zap*"xnia prav.-irffowu 
rozwoj hośct. I i a . d z o  |4) ż y t « c z f j '  
d l a  i t a r c ó w  i r e k o n w a l e s c e n t ó w .

S p r z e d a ż  w e  w s z y s l kich aptekach 
l  składach aptecznych.

P A A T Z .
B, raa  Mo I* Tachmrta

Foitejiiłiiy 
I Pianina

f a b r y k i :
„ A .  S T f t O B L “

Sj.rTedaż, najem, 
rsp iracya i wtroje-

nie 1112

Zylańska 27, tel.185

G E R M A N D R E l
o p l ę k o y m  s a p a c h u .  d y s k r e t n y ,  bo  n i e w i d o c ł a y ,  

dobrze przylegający do  twarzy 
.»/•? Z a p e w n i a  c e r z e  H y g i e n ę  I p i ę k n o  SC.

^ KREM 6E R M A N0REE u d e l i k a t u l a  ekd rę .
MIGNC T BOUCHER19, rue Vlvi«nne PAflIS.

Górskiej I Luoow.Lk.ej, Warszawa 
Sienna fłr 5, teief. 114-47, Poko­
je oa Tb 1.20. Utrzym. całodzienne 

Klektr. oświ ńl., 1.80 wanna 1 20 oraz winda. K u cn n ia  w ykw in tn a .
$ o te l-p e n s y o n ;t.

L '  L f c B I O N E

G L i C E R V I S O V / E

I ^ w y ż s z E - j
A RV S T C KRA C y i

p o l  e  c A

5 (3̂ E M V D Ł 0
S A O r ł Y K i  C H E M I C T M E J  M A G I S T R A  F A P - * A C y i

A L 5 E R T  R  - Z E J D L A
Mv o ł o  to j e s t  B E Z  K O N K U R E N C J I  boo w i g l ^oem
DEUKATNOŻ Cl 1 A-. i - « K 0MiTE60 o i i a ł a m i a  ma SKÓnę 

k t ó r a  s t a j e  sią SU8TE L R I E " 8 ! A Ł f \
4̂ K/\Wfii.£K tyO ti. TUZI N U RB
i-m rnosię ŁĄoać M/ ApTEHAcn / Aprecz seLAOAcn I w K i j ó w ,  D c R O H O ż y c H A  65.

N a  r a t y ; 
i bez zadatku
Pragnąć lepiej zapóznać orblicz-’!  
rość z nasiyrai iaatrumectaiui mu- 

j lyć in ’ ml marki

_ f » K © R O N A “
w ikifire wyrobiły sobie ogron»ną'po- 
C fi - pularność r e  tyJko w Rosji, lecz 

. i zagranica, i wierząj w  wy loką war- 
O  teść nasiyih wyrobów, uwa^i.. »y za 
S  . możliwe S;>»zedaw»ć od dziś W6 
B b wszystkich filiach naszfj firmy w
1U Rosji: w Moskwie, Odeśle, Orenburgu, 

X i Rydie I KIjawłe.

_i n i i n  uimczsE
*JJJ (z wyjątkiem fortepianów i pianin)

żł Na raly bez zadatku
„Filie kijowskie: U Kręszeza- 

Ityk 50, 2) Targ Halicki 10.
;| Firma e, z od 1828 r.

GwARflncjfl
ściUe fabryczne.

iwYżozEj hOBggci

F i K MA EŁZYST. OD ROKU 1328 B  C E N Y  FABRYCZNE:

l - w y  Kljjownki H an d low y

Ztiązek Kobiet „Progress1*
Poleca odpowiedzialne! kasyerkf, 
buchaiterki, stencgrafiatkl, nau­
czycielki, bony, kłUCznlćc-gOepo- 
dynic, panny sklepu we, Zaprasza 
panie do wstąpienia w  poczet 
crłonków. Zarząd zwiąiku za­
twierdzony ptztz Komitet Han­
dlowy. informacye: W .-Włodzi­
mierska 41 m *- Na pro wloty ę 
za opł. >-cn 7 kop. naarek. 
P o t r z r b n e  dwie freblówki pułki.

1 ! 172

N o w o o tw a r ta  12024
Plarw iza w Pol.-Zach. R u ju

w o o ro w a
R Y L S K A  P I E K A R N I A

pecyalnie
Ruskich obwarzankćw

A . N a w o j o w a
W -Wasllkowska 45,

róg M. Błagowle^zczenoklej 
W. Źjt< mier ika Nr 2j

BIURO RACI10RK0RE

K f f i i i .  W . Kruszswsllego
Kijów, Punkińska 10, teł 28-64 

St* łe prowadź ni 
rachunkowości Bi 
lansy. S| rawozda- 
nia. Rcwlzye. Eks 
pert. Tłómsczesi. 
Prrep;r na maszy 
nach. Uzyskiwani, 
krtdyfółk mdi.-ra- 
Cyj. i inny* h Po 

rady w  ap-atrafh likwi ac i rra. 
jątków udziel, i u yjkonśulci biuia

'oc
CE

P A T E N T Y
wodele i znaki fabryćz-ie

In*. K. I. O S S O W S K I
Petersburg, Wozniesieósłi pr^2*| 
Berlin, Potsdamerstr. 5. .050

Do  s a r z ą d u  d ó b r  i za k ła d ó w
przemysłowych p«t:rzeboy ruty 

nowany buchalter. Tylko ~nrws*o 
riędne siły i poważne mer-.ncye 
moga być uwzględnione. Oferty j o l  
_N. D.* składać w Ibinrse ogłoszeń 
Me*zla, Warszawa, Marszałkowski 
Nr 13rj ________________________12826

LR k. M ASŁ&  42 k. Mało* .łone 
3P k. Syberyjskie 42 k * bmVtan. 
50 k Bryndza 20 k. f. M a*,, Wa- 
a iok lna , W  -Wasylk. 8, teł. 36-18.

No m o io l  praltycztiB  dla 
kich. Cernik llultruw. WySyfam

wszyst- 
łai

darmo. W  Jeżewski-Warszawa, ul. 
Zórawia Nr 40, 11909

Kat. Tow, 
Tróle 
Reko

meno. nauczycielki, bony, ofiCyaln 
rzemieśl. i wszelką służby domawą. 
W ipólne mieszkanie dla po.zukują- 
Cyoh praćy włudych katoliczek p. nz 
,Schronisko fw , Jadwigi*. Troićki 
zaułek 6 m. 9. 584

^ 4 7 1 1

$ S M s d  PjrW ®  K ry s zta ło w e

Rządra-ekor.o.n,
długoletn'a wszechstronna praktyka, 
dobre świadectwa, p o e za k u ji po ­
s a d y  od pierw*, rgo atyćzma. Wia 
dr>msść: SzepetńwKa, woi yńskiej gub 
Po ite-restante J. K, 12157

A r ty s ta m a la rz
Krshowsklej Akademii! Sztuk Plęk- 
nycn, daje Jlekcyi rysunku i malar­
stwa. Lwowska 10 *. 75 od 10—2.

12277

tO, kiórzy jystenia- 
iytiitle używają to 
mydło, za tfdrlę tają 
Tłu zachwycającą t<*- 

krę, ni;ką jak aksa-. 
[mit i delikatną skórę.1 

Prawdziwe iyiko 
z N9 4711

C en a  ks- 
walka
25 kop.

^209  J e d y r y  
'S y y S  ubr.

f e n .  
M ul g e n :

Per fum .  4711. K o l o n i a ,  R y g a

M owo-oiswołZttny • H o te l- P e n « }o  
*■* nat Dr. Zofii Woyciećhewskic.i 
Warszawa, ul. Foksal 17, te- 280 96, 
arządzooy według ostatnich wyma­
gań katafortu i hygicny. Kuchnia 
wykw.ntna; na żądanie jarska i ćye- 
< etyczna. 12123

S e t .- G o r l StsieŁ 10 rub 1do ttfe«va. 
rów jaropowce, Grabski.

CLodcr
12287

U ło d y  energiczny rolnik x debre- 
m  mi Lwladc twaiM, poszukuje po­
sady, rzadcy ei Dnom a w  dużym "  a- 
ąthu, zgłaszać się: noćzta Brusiłów, 
«ub. kiiow*ka dla J. M. 12319

Be r k s s y r y  Mernoski, ćiystej i  rwi 
po intpcrtowaiiych z Anglii. R*. 

»a n<j-«ięc< i .■ per m na wsztlkie 
choroby, M“.di.le 1 inne nagrody na 
wystawach' Zarodowa S*»mi«rnla
w Strryżawcp, poczta Winnic*. 12312

r ta le r ź a ia *  i50 dziesięcin, 7 wiorst 
W cn Wmntcy Zart^d msjąCu 
Strzyźawka, poezja Winnic*. 11343

A f  f v t f ! i ' m , , , , r ł  Krak Akad’.
*  Sztuk j-ieknycb. Daje 

<r*cye rysunzu i malarstwa. Lwow- 
-~ks 10 m 75  od iQ - 2.________ _13330

11415

Do m  I fa n d is a y  A . W. Prze sn 
ki, Kijów, Kreszczatyk 48 po 

kuje zdolnego pracownika, obr

Przesmyć- 
oszu- 
znrj-

m o lego SptCyalnie ze sprzedażą na­
sion buraków Cukrowych. 12376

D a ra a la z  dwunactoletnl źrebiec 
arabski wywoduwy, urodzony w  

Dźebeli Durz (W inie e Damaaceń- 
skim) kupiony w  1007 roku w  Antc - 
ninacb u i. W. Hrabiego Józefa Po­
tockiego no sprzedania za 600 rb. 
w  Bąbnówc na Podolu. gMaść gnia- 
da, p < d iy, zadnie białe, na oku 
•kalkn z wypadku. Adres* poczta 
Ciarny-Osir^w, stacya kolej. Narkie- 
wicze. Bębnó*"!* Zarząd Infornsa 
Cyi udzieli ekonem Ośtcoaęcki. 12384

czysty, o "Szczelny, miody 
do p.cia l p*enuki, przy­
rząd f  nszCzi lirs. t r_r- 

dajc Bagszyn WJo-s. Cuntr. T -va 
Psiczelarjkltgo. W. Żylomlersk a 6. 
  12108

!  i  J  * własnych pasiek po-
J t l  I O O  l*e* mag. „ P * x e z » -  | l »  t  V  V  ł a . ,  mf6d L Ipow r#
stej owy i in. pierniki miodowe, mio­
dy rtaropol. rraz przyrządy nsaczt 
lar'kle. W . W todzitn.traka 32 obo*t 
boteiu ,Pr»hau. 12387

potrzebny kasyer- do barku i pc- 
moCn k buChzltara {do cukrowni. 

Zwracać «'ę: Artiel buchalterów, 
Kijów, W. Wasylkowska 14 n* 8.

U U i a l i y  n e  I ó w f o ś e .  F r o d u k  
t y  «v « I .  W . WModzm* er»k* 19 
m. 2, < bok Drewniej Rn9i. 12389

ubiorów Iziecin. I  M ijk o is k le j 
ProrRzna i8> 12041)

poleCa goto r  «uktenkł, ubranka i 
wierzchnie ukrycia dla panienek i 
chłopców Mundurki, Serdacrki zi- 
k pi»ó.*ki_. hucułki, pończostki, tę- 
kawic:k<, kamasze ligremny wybór 
rózr. ia liisikśw. I r c y jm u js  s ię  
o b s ta lu n k l ni sukienki, ubranka 1 
wierzchnie okrycia. D bize zorganl- 
'nwana praco irn.A krawiecka pod 
kieroTm'Ctweoi zdolnego krajereg*.

In s ty tu t B u c h s lte ty jn y ,
5taw. zarej. z vgr. por. (Artel Bu 
chalteróis) L w i.*, Sen>toraka Nr 6 
przyjr-uje na CZLONKOW , urzędni­
ków biurowych z  udziałem 2r " '  kor, 
80 rb. Zadań a lnat\tutu: Wykony­
w a n i siłami CZŁONKÓW  wsrelklch 
prac w  zakres buchalteryi wchodzą­
cych, wyszukiwanie posad dla 
■ 7C.OUK W , ^rdawanle zapamóg 
CZŁONKOM, którzy utracili posady, 
udzielanie CZŁONKOM kredytu na 
umiark-* o iny oruce&t, parada i po­
moc CZŁONKOM w  nabywaniu i 
pogłębianiu wladona. zawodowych — 
Bliższych infermacyi udziela BIURO 
RAC H LN 40W E . Kijów, luszkiń- 
ska Nr 10. 122-5

Redaktor •dpewfedzial&y Zj ii. Drukarnia Polska w K tjiw u . Kreszczatyk >6 38. Wydawca A ntoni Z lo io A o k i.


